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Ordynacje wyborcze na plenum sejmu
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WARSZAWA, 25. 6. (wl.) Dziś, na 
pierwszem w obecnej kadencji parla­
mentarnej plenarnem posiedzeniu sej­
mu, — posłowie zebrali się prawne w 
komplecie.

Na wstępie obrad izba załatwiła 
kilka spraw formalnych.

Po sprawach formalnych m arsza­
łek udzielił głosu referentowi projek­
tów c-rdynacyj wyborczych do sejmu 
i senatu postowi Podoskiemu. Refe­
rent w7 imieniu komisji konstytucyj­
nej przedstawił najpierw  projekt or­
dynacji wyborczej do sejmu, omawia­
ją c  szczegółowo poprawki, wprowadzo 
ne przez komisję konstytucyjną.

Po referacie rozpoczęła się dysku­
sja generalna., która trw ała przez c-a- 
ty dzień.

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos poseł Madejski (BB) Podkreślił 
on, że projekt wyborczy zmierza do 
zorganizowania twórczych sił, tkw7ią. 
eych w społeczeństwie dla utworze­
nia podstaww nowego parlamentu pol­
skiego. Przewidziane przez projekt 
kry ter ja  iloscicAve okazały się niewy­
starczające przy pierwszej próbie za­
stosowania ich do świata pracy.

Zbyt wielu robotników albo p ra­
cowników- pozostałoby poza nawiasem 
Obraz ogólnej reprezentacji mógłby, w7 
konsekwencji ulec zniekształceniu co 
byłoby sprzeczne z zamiarami projek­
todawców.

Pragnąc przynajm niej w pewien 
spsób tym konieeznościóm zadośćuczy­
nić, grupa r°b°tnicz» BBWR. wystę­
puje z projektem kryterjum ilościo­
wego w stostfnku do świata pracy dla 
zapewnienia mu odpowiedniej repre­
zentacji. Z tych założeń wychodząc w 
imieniu BBWR., zgłosił mówca do zre­
ferowanego projektu ordynacji po­
prawkę m. in. w art. 32, mówiącym o 
składzie zgromadzeń okręgowych, u- 
stęp 1 punkt C. Zdanie końcowe za­
stępuje się zdaniem treści następują, 
eej: „Zgromadzenie* okręgowe składa 
się z delegatów samorządu gospodar­
czego i organizacyj zawodowych wy­
branych: przez organizacje zawodo­
we, pracowników fizycznych po jed­
nym dolegacie na dwueh delegatów 
radnych, oraz rad gminnych w gmi. 
naeh utworzonych z osad przemysło­
wych, przez organizacje zawodowe 
pracow ników umysłow ych, po jednym 
delegacie na dwucb delegatów pra­
cowników fizycznych".

W art. 96 skreślić wyrazy „zarządy 
pracowniczych ZAA7iązków zawodowych 
po jecłnym delegacie na 25.0 cz-łonków 
danej organizacji."' (chodzi tu o w y­
bór delegatów- do zgromadzeń okręgo­
wych).

Poseł Niedziałkowski PPS. w ystą­
pił z ostrą krytyką wniosku BBWR., 
pmeciwwstawiając mu projekt PPS. 
i twierdząc, że projektowana ordyna­
cja jest rzekomo sprzeczna z konsty­
tucją.

poseł Rybarski (ki. narodowy) po 
dzielił pogląd posła Niedziałkowskie­
go oo do rzekomej niezgodności ordy­
nacji z konstytucją. Mówca oświadczy! 
że nikt z obozu narodowego- na podsta

wie tej ordynacji nie będzie chciał 
w7ystawiać kandydatury i zapowie­
dział, że klub narodowy określi co do 
tego w przyszłości sw7e stanowisko.

P%eł Rataj w dłuższem 'przemówue 
niu zwalczał wniosek BBWR., pod­
trzymując zgłoszone przez siebie po­
prawki.

W dalszym ciągu debaty zabrał głos 
poseł Żuławski, który podobnie, jak 
poseł Niedziałkowski poddał krytyce

LONDYN, 25.6. Z Panamy w7 środ­
kowej Ameryce donoszą o strasznej ka 
tastrofie lotniczej, jaka wydarzyła się 
dzisiaj o godz. 5 nad ranem na lotni­
sku Medellin, położonem niedaleko Pa 
namy.

Aeroplan, w którym znajdowała się 
argentyńska trupa operowa ze słyn-

NOWY JO RK , 25.6. (wł.) Aby u- 
chronie faunę amerykańską od wytę- 
pienia prz ez człowieka, rząd amerykan 
ski w-latach powojennych założył po 

-. kaźną ilość rezerwatów leśnych, prze­
znaczonych dla specjalnego gatunku 
zwierząt i ptaków. Wydzielono też du­
ży teren bagnistych lasów kolo Beau­
fort dla czapli. Wczoraj w- rezerwacie 

: tym wybuchł olbrzymi pożar, powstały 
prawdopodobnie od nieopatrznie rzuco 
nego-niedopałka papierosa W klasku 
płonących drzew rozgrywały się- stra­
szne tragedje ptaków, bardziej może

zasadę, na której oparta jest nowa or­
dynacja wybouzza. P<>seł Bilak przy­
znał, że w samorządach na terenie po 
wiatćw Avsehodnieh i południowo - 
wschodnich znalazła się poważna ilość 
światłych obywateli i godnych obywa­
teli, ubolewa jednak, że nie będą oni 
mogli zasiadać w zgromadzeniach wy­
borczych w takiej ilości, aby zapew­
nie wpływ na wybór posłów danego 
okręgu.

nym tenorem i aktorem filmowym Gar 
dellern na czele, zderzył się z innym 
samolotem, który lądował w chwili, 
gdy samolot z trupę operową wystar­
tował w kiprunku Kołumbji.

Skutek zderzenia był straszny.
17 osób zostało zabitych, aa- tej licz­

bie również słynny tenor Gardeł.

; ków. S tare czaple nie zważając na gro 
żąeą im śmierć wyszukiwały swoje 
młode, chcąc im nieść pomoc. Dzioba­
mi ciągnęły je w bezpieczne miejsca, 
pochód płomieni był jednak szybszy 
od nóg młodych i słabych ptasząt.

Całenń. masami ginęły ptaki - rodzi 
ee i dzieci.. Według obliczeń fachow­
ców, w płomieniach zginęło około 10.000 
czapli, z tego 7.500 młodych, nieumie- 
jących jeszcze latań

WARSZAWA, 25.6. (wł.) Prezy­
dent R. P. przyjął dziś nowomianowa- 
nego szefa sztabu głównego gen. Sta- 
chiewicza. Następnie p. Prizydent 
przyjął ks. biskupa Kubinę, poczem 
delegację estońskiego Czerwonego 
Krzyża. Delegacja wręczyła p. Prezy­
dentowi odznakę wielkiej wstęgi «stoń 
skiego Czerwonego Krzyża. Po audjen 
cii p. Prezydent przyjmował gości e- 
s Sońskich śniadaniem.

Wiceminister Bobkowski
na SIqsku

B IELSK , 25. 6. (wł.) -Wczoraj ba­
wił na Śląsku wiceminister komuni­
kacji inż. Bobkowski. Po krótkim po­
bycie w Katowicach wiceminister Bob 
koAvsJd udał się do Bielska w towa­
rzystwie a\tojeavody dr. Grażyńskiego. 
Tam odbyła się konferencja w sp ra­
wie kolejki linoAvej z lasku cygańskie­
go na Klimczok.

Następnie odbyło się w Ustroniu 
i Wiśle obejrzenie projektowanych 
dróg, a mianowicie z Równicy i Bron 
ny oraz z Brenny do Szczyrku, na­
stępnie z Wisły przez Malinkę do 
Szczyrku oraz drogę z W isły do schro 
niska pod. Baranią A v z d ł u ż  Czarnej 
Wisełki.

Efowe sensacyjne rewelacje 
w sprawie zabójstwa lirow a

K IJÓ W , 25.6. Na zebraniu komu­
nistów ukraińskich w Kijowie wystą­
pił jeden z wybitnych działaczów U- 
krainy sowieckiej, Ś. Kossior, z oświad 
czeniem, że udowodniono, iż bezpośred 
nimi organizatorami zabójstwa Ki K i ­

wa -byli ZinowjeAA7 i Kamieniew.
Obydwaj ci opozycjoniści, jak twier 

dzi Kossior byli w stałym kontakcie z 
T rockim.

W końcu przemówienia, kraśłąc syl 
wetkę opozycjonisty Jenukidzego, Kos 
sior zaznaczył, że partja komunistycz­
na Sowietów musi mieć się na baczno­
ści, gdyż takich komunistów jak Jenu 
kidze aa7 organizacji partyjnej jest wie 
łu i wszyscy oni siedzą w ukryciu, aby 
dokonać niespodziewanego ataku na 
spoistość szeregów partyjnych.

Mowa Kossiora, który Dod wzglę­
dem rewelacyjnych wywodów na te­
mat opozycyjnych nastrojów w pnrtji 
przewyższył Chruszczowa i Żdątnowa 
(wystąpienia obydwu były podane 
przed kilku dniami przaz całą prasę), 
wywołała wielkie wrażenie w kołach 
partyjnych.

Zamysły lewicy 
francuskiej

PARYŻ, 25.6. PAT. Havas donosi: 
Part je btwioowo postanowiły zebrać 
podpisy pod wnioskiem, domagającym 
się zwołania izby aa7 czasie wakacyj. 
parlamentarnych. Wniosek ten będzie 
przygotowany do dyspozycji przeAvc.d 
niczących partyj lewicowych. Jedno­
cześnie uchwalono powołać do .życA 
komisję dla kontroli czynności rządu 
w okresie pomiędzy sysjami parlarr.en 
tarnemi.

POŻAR ZABYTKÓW EGO KOŚCIOŁA.

W Hockevill w A aglji w zabytkowym kościele W szystkich Świętych wy­
buchł wielki pożar, prawdopodobnie od przewróconej świecy. Krak wody 
uniemożliwił ugaszenie pożaru. Kościół spłonął doszczętnie. Na zdjęciu wi­

dok płonącego kościoła z lotu ptaka.

17 osób zabEtych
w katastrofie  sam olotu

Pożar rezerwatu dla czapli
10 tysięcy p taków  z-dnęlo

wzruszające, niż nieszczęścia ludzkia 
Zewsząd rozlegał się krzyk mło­

dych, nieumicjących jeszcze latać pta-
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Romans w dental królewskiego ironu
BIAŁYSTO K, 25. fi. (wl.) Ks Ko 

chański, prefekt w Tykocinie przeciw 
stawi) się zarządzeniom władz szkol­
nych w sprawie nałożenia przez datom 
szkolne opasek żałobnych po śmierci 
Marszałka Piłsudskiego.

Wykroczenia tego' ks. prefekt do­
puścił się 14 maja.

Następnego dnia przyjechał do 
Tykocina zastępca inspektora szkółce 
go i przeprowadził wraz z kierów n.1- 
kieni szkoły dochodzenie. W wyniku 
tego sformułowano skargę do proku­
ratora, a ks. Kochańskiego zawieszo­
no w funkcjach prefekta szkoły.

Dnia 17 maja ks. Kochańskiego a- 
2-esz'towano i przewieziono do więzie. 
nia.

W dniu wczorajszym ks. Kochański 
stanął przed sądem w Łomży oskar­
żony z art. KG i lv)8 k. k.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd ska­
zał ks. Kochańskiego na 6 miesięcy 
więzienia z zaliczeniem aresztu śled­
czego bez zawieszenia kary.

Proces zbrodniarza
CHORZÓW. 25.6. PAT. -Dnia 9 lip  

ca., odbędzie.się w Chorzowie sensacyj­
na rozprawa przeciwko n i jakiemu 
Czempiełowi. który przed rokiem za­
mordował w Berlinie 7.>-letnią starusz 
kę*. następnie zrabował je j 1 i pól mar­
ki. Po dokonaniu morderstwa Czem- 
piel zbiegł do Polski i tu został ujęty.

Francia przeciw
addzięlnym porozymianiom 

anglo-niemieckim
LONDYN, ,25.6. „Morning Fbst" 

donosi, że na środowem posiedzeniu 
gabinet bryty jski zastanowi się nad 
propozycją Lavala, uczynioną min. E- 
denowi, co do procedury, jaką należa 
łoby zastosować w przyszłych rokwa- 
niaćh z Niemcami.

Propozycja ta ma na celu uniemo­
żliwienie jakichkolwi ik dalszych od­
dzielnych porozumień między Niemca­
mi a W. Brytanją. Idzie ona po tej sa­
mej liu ji. co deklaracja z 3 lutego, t. 
zn. określ;! współzależność wszystkich 
zagadnień bezpieczeństwa Europy i u- 
znleżnia podpisanie, jakiegokolwiek 
specjalnego, porozumienia z Niemcami 
od zawarcia ogólnego porozumienia. 
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Wzrost wywozu masła 
do Angtfi

LONDYN, 25.6 PAT. Według o- 
głoszonej ostatnio oficjalnej statystyki 
handlu zagranicznego angielskiego im 

,port masła z Polski w maju wyniósł 
3.208 centnarów angielskich, wartości 
8,360 funtów, w ciągu zaś pierwszych 
pięciu miesięcy wyniósł on 8.368 cent­
narów wartości 24.586 funtów. W po­
równaniu ze. statystyką łat ubiegłych 
przywóz masła z Polski wykazuje o- 
gromn-y wzrost.

K ró lew sk i sobow tó r — A lfons XIII. i jego cień
Takiego powiązania wypadków nie 

wymyśliła żadna z romantycznych 
fantazyj powieśeiopisarzy. Zakończył 
się piękny, awanturniczy romans nie­
dawno. Zakończył się śmiercią boha­
tera, którego życie i walka toczyła s:ę 
w mroku, w cieniu.

Było to tuż przed wojną światową, 
kiedy dowiedziano, się ze zdziwieniem, 
że podczas przedstawienia teatralne­
go w Bayonne pojawił się zupełnie 
niespodzianie w loży król hiszpański 
Alfons.

Zdziwienie było tern więK-ze, iż 
ustalono ponad wszelką wątpliwość, 
że tego dnia król przebywał w Mad- 
ąycię i nie miał żadnych powodów, a- 
żeby zjawić się incognito w Bayonne.

Tymczasem nie ulegało także w ąt­
pliwości, że.dostojny suweren pojaw ił 
się w pustej, środkowej loży i  że pub­
liczność powitała go frenetyoznem! 
oklaskami.

Dopiero po pauzie, podczas drugie­
go aktu, przekonano się, że dżentel­
men, którego wzięto za króla, jest ty l­
ko bardzo podobny do króla i  p rzy­
pomniano sobie, że przecież nie tak 
dawno pisma krajowe i zagraniczne 
publikowały fotografję człowieka nie­
zwykłe podobnego do króla hiszpań­
skiego. Nazywano go „Monsieur X ", 
pisano, że pochodzi z najwytworniej­
szych kół paryskich.

A  więc człowiekiem, który się po­
jaw ił w loży teatru w Bayonne, był 
właśnie n ik t inny, tylko, tajemniczy 
„Monsieur X ".

Podobieństwo było uzasadnione, 
gdyż „Monsieur X " był przyrodnim 
bratem Jego Królewskiej Mości, kró 
la Hiszpanji. M ieli jednego ojca... Ale 
dola ich była zupełna inna. „Monsieur 
X “ musiał pędzić życie w cieniu tro­
nu, musiał ponosić baudzo przykre kon 
sekwencje nielegalnego związku swe­
go ojca.

MONARCHA I  ŚPIEW ACZKA
Dzieje tego związku nic. były co­

dzienne. Przede wuzystkiem dlatego, 
że kobieta, która była ośrodkiem „zna 
nego skandalu" nie weszła w życie 
królewskie, powodowana chciwością, 
ozy też ambicją.

Kierowała się tylko głęboką, gorą­
cą miłością, kierowało nią uczucie pię­
kne i tragiczne zarazem, wiedziała bo­
wiem, iż miłość je j jest beznadziejna, 
albowiem musi stracić człowieka, któ­
rego kocha, a na którego skroniach 
widnieje djadem królewski.

Było to w r. 1870, kiedy7 hiszpańska 
śpiewaczka Helena Sanz święciła wiel 
kie trium fy, zarówno w swej ojczyź­
nie, jak i poza je j granicami, a zwbvz 
cza we Franccji.

Była to kobieta piękna i młoda, 
weszła na duogę sławy i bogactwa. 
W 9. lat potem stała się epoką w życiu 
króla Alfonsa X II ,  ojca obecnego 
zdetronizowanego króla Alfonsa X I I I

Poznali się i pokochali od pierwsze 
go wejrzenia. K ró l liczył w tym  czasie 
lat 22. Nakłonił artystkę do porzuce­
nia sceny i do usunięcia się w zacisze. 
Helena Sanz rozpoczęła życie skrom­
ne, poświęcone tylko swej w ielkiej 
miłości.

Było. to w czasie, kiedy polityczne 
wypadki skłoniły króla Alfonsa X I I
— wdowca po krótkiem małżeństwie
— do wejścia w ponowne związki mał­
żeńskie z arcyksiężniczką M arją K ry ­
styną. Narzeczona zdawała sobie spra 
wę, że tylko intenesy państwowe skła­
niają króla do je j poślubienia. Mimo 
to wyszła za niego zamąż i stała się 
jego wierną małżonką i najczulszą 
matką jego dzieci. Z calem poświęce­
niem i samozaparciem .się przez łat. 
szesnaście prowadziła potem regencję 
za swego syna, późniejszego Alfonsa 
X II I .  Była — późniejsza I królowa 
Hiszpanii — personifikacją na jszla-

Ohydny mord na tle politycznem
Komuniści urządzili zamach na młodego robotnika 

i zgładzenie niewygodnego świadka
Zemsta

Olbrzymi pożar w porcie
Spłonęło 70 jachtów

NOWY JORK, 25. 6. — W  Fort 
Łaundendale na. Florydzie spłonęło w 
przystani 70 jachtów. Straty Wynoszą 
mil jon dolarów.

W katastrofie pożaru zginęła 1 o. 
floba, a jedna odniosła niebezpieczne 
poparzenia.

Onegdaj wczesnym rankiem przed­
mieście Częstochowy Ostatni Grosz zo 
stało zaalarmowano czterema, szybko 
po sobie następującemi strzałami, po. 
ezem na ul. Prostej rozległy się krzy- 

. k i i jęki.
Zaledwie mieszkańcy wybiegli na 

ulicę, spostrzegli z przerażeniem leżące 
go w’ kałuży k rw i młodągo człowieka, 
który dawał już jedynie słabe oznaki 
życia.

IV ciężko rannym poznano 23-letnio 
go robotnika fabryki Częstoehowianka 
Konstantego Solińskiego, który dążył 
właśnie do pracy. Natychmiast zaalar­
mowano rodzinę i policję. Brat odwiózł 
nicprzytomo. już Solińskiego do szpi­
tala, gdzie lekarze orzekli, iż otrzymał 
on cztery strzały rewolwerowe w plecy 
— wszystkie dość ciężkie, tak, iż opera 
cja narazie musiała, zostać odłożoną. 

Śledztwo ujął w enrgiezne ręce wy­
dział śledczw

o ująi w e 
y ,  który sstwierdził już, że

tłio tego niesłychanego morderstwa 
jest polityczne.

Soliński, prorządowiee od dłuższe­
go już czasu był przygotowany na to, 
iż członkowie p a rtji komunistycznej bę 
dą chcieli go „sprzątnąć", a ostatnio 
miał jako lo jalny obywatel zeznawać 
podczas prowadzeń, obecnie dochodzę 
nia w wielkiej aferze politycznej, jaka 
tu została wykryta. Członkowie P. P. 
komunistycznej postanowili za jednem 
pociągnięciem pozbyć się obciążające­
go ich świadka i  jednocześnie zemścić 
się na mlbdyin robotniku.

Ten ohydny mord. polityczny w y­
wołał wielkie wrażenie w Częstocho­
wie, która z zaciekawieniem śledzi prze 
bieg dochodzeń. Należy dodać, iż poli­
cja jest już na właściwym tropie.

Mordercy grozi kara śmierci ze 
względu na to, iż zamach dokonany 
był z premedytacją i  ma podłoże poli­
tyczne. . ;

Panika podczas wesela
am erykańskie! m ilionerk i

Ostatni obywatele włoscy 
opuszczają Abisynią

LONDYN, 25. 6 — „D a ily  Ex­
press" donosi z Addis - Abeba, że po­
selstwo włoskie poleciło znajdującym 
się jeszcze w Abisynji obywatelom 
włoskim opuście terytorjum  abisyń- 

. skie w ciągu 10 dni.
W dniu wczorajszym poselstwo wło 

skie przesłało rządowi abisyńskiemu 
notę, w które.] czyni zarzut naruszenia 
suwerenności sułtanatu Dzimmy..

Z Nowego Jorku donoszą o burzli­
wych scenach, jakie rozegrały się pod 
czas wesela córki miljonęra Pearl So- 
kołow. Panna młoda, której ojciec p rz y  
był przed wieloma laty z Rosji do A- 
meryki, gdzie zdobył stopniowo wielki 
majątek, zaślubiła syna jednago z bo­
gatych przemysłowców amerykań­
skich. Uroczystość weselna odbywała 
się w jednym z najwspanialszych hote 
li nowojorskich. Około 300 zapnaszo. 
nyc hgości zebrało się w wielkich salo 
nach hotelowych.. Nagle z niewiado­
mych przyczyn w hotelu wybuchł po- 
n̂_r. Płomienie objęły wspaniałe ma­

katy i  dywany, zdobiące sale.
Wśród gości weselnych powstała sza 

łona panika. Wszyscy w pośpiechu za 
częli cisnąć się do drzwi, aby jak naj­
prędzej opuścić hotel, w którym rozsze 
rzał się pożar. W  ścisku tym  kilka o- 
sób zostało poduszonych, inne znów 
ogarnięte szaloną trwogą wyskoczyły 
przez okna. Pan młody wyszedł z poża 
ru bez szwanku, gdy tymczasem mło­
dziutka jego żona Pearl Sokołow doz­
nała poważnych oparzeń, tak ,że musia 
no przewieźć ja natychmiast do szpita' 
la. . i
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chetniejszych kobiecych przymiotów. \
KONIEC SZCZĘŚCIA

Ze. stosunku króla Alfonsa X I I  z hi 
szpańską śpiewaczką urodziło się 
dwueh synów, z których pierwszy o- 
trzymał na chrzcie imię Alfons, a dr u 
gi Fernando,. Obu chuzciił spowiednik 
królewski.

K ró l kochał swych synów, kocha! 
ich miłością gorącą, która była odbi­
ciem tego wielkiego uczucia, jakiem 
darzył ich matkę. Odwiedzał matkę : 
dzieci bardzo często i pisał do nich nic 
mai codziennie. Olbrzymia ilość listów 
jaka pozostała po jego śmierci, jest 
najlepszym dowodem, ozem była dla 
króla ta druga, nieoficjalna rodzina.

Śmierć przyszła nagie i nispoaz li­
nie. Zmiotła ze świata 28-letniego kró 
la tak nagłe, że nie mógł pomyśleć o 
zapewnieniu losów7 kobiecie, którą ko­
chał i  dzieciom.

Helena Sanz i je j synowie zostali 
niezaopatrzeni.

Zatroszczył się o nie znany hisz­
pański mąż stanu Sałraeron i skłonił 
dwór. królewski w Madrycie do przy­
znania obu synom królewskim A lfom  
sowi i  Fernandowi kapitałów zdepo- 
nowanyeh w swoim czasie w konsula* 
cie hiszpańskim w Paryżu. K ap ita ły  
te miały im przypaść po osiągnięciu 
przez nich pelnolotności. Do tego cza­
su dwór miał wypłacać im  i matce 30 
tys. franków roeznie. Stało się to w 
marcu 1886 roku w 4 miesiące po 
śmierci k ió la Alfonsa X II ,  a w dwa 
miesiące przed przyjściem na światt 
Alfonsa X II I ,  który, jak wiadomo, 
jest pogrcbowcem.

Wspomniane kapitały zdeponowa­
no następnie w jednym z poważnych 
banków francuskich, który wypłacał 
matce i  dzieciom punktualnie ; rentę, 
aż do śmierci Heleny Sanz, która na­
stąpiła w r. 1898. ]

BANKRUC TW O  BANKU. »
W r. 1905 po dojściu do pełnoletno 

ś«i, obaj bracia zażądali wypłacenia 
im  należnych kapitałów. Pieniądze ja  
dnak znikły. Bank, w którym je zdepo­
nowano, zba nk r litował.

Zwrócili się przeto obaj do mądry o 
kiego dworu, prosząc o wypłacenie im 
odpowiednich pieniędzy, albowiem te, 
które dostali, przepadły bez ich winy-. 
Dwór jednak milczał. Nie wdawał się 
w żadne pertraktacje. Nie pozostało 
przeto nic innego obu braciom, jak 
wejść na drogę sądową. |

Na podstawie prawa hiszpańskie­
go „de taro" starszy z braci Alfons ro­
ścił sobie pretensję cło ty tu łu  księcia 
Bourbon, oraz do rocznej renty,tudzież 
do szóstej części majątku, pozostawio­
nego przez Alfonsa X II .  Stare to pra 
wo, nazwane od miasta Toro, w któ- 
rem zostało ogłoszone, nakazuje w y­
płatę nieślubnym dzieciom połowy su-* 
my, z tej, która, przypada ślubnym 
królewskim dzieciom.
ALFONS SANZ WYCOFUJE SIĘ 

Z ŻYCIA.
Był to jedyny sposób odzyskania 

przez dzieci królewskie należnych im 
praw. Adwokatem obu królewskich sy 
nów był wspomniany już mąż stanu 
Salmeron. Dwór chcąc uniknąć skan­
dalu, zawarł z obu braćmi ugodę, przy 
rzekając wypłacać im stosowną ren­
tę. Obaj po uzyskaniu tej zgody, wy co 
fa li się i pędzili skromne życie w od­
osobnieniu. Obecnie śmierć najstarsze 
go z nich przypomniała Światu dawną 
miłość królewską i dzieje królewskich 
synów, zrodzonych z tej miłości.

Swych bmei przyrodnich Alfons 
X I I I  nigdy nie widział, podobnie# jak 
nie widział ojca.

mm
S um ,.?
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Szkoły zawodowe były dotychczas 
bolączką naszego szkolnictwa. Stano­
wiły one niższy typ nauczania, nie da 
wały absolwentom żadnych wpraw, 
nień i nie odznaczały się bynajmniej 
zbyt wysokim poziomem wiedzy fa­
chowej. Z drugiej strony społeczeń­
stwo odnosiło się z uprzedzeniem do 
szkolnictwa zawodowego. Uprzedze­
nie to powstało na tle niezrozumiałego 
kultu dla gimnazjów ogólnokształcą­
cych i dla matury.

Matura była alfą' i omegę wyksztal 
cenią, była przedmiotem ambicji ro. 
dzień w, kształcących swe dzieci. Nie 
ciąć dziecku matury — według tego 
rozumowania -— to unieszczęśłiwie je 
i skrzywdzić na zawsze. Wszystko 
jedno, jakiej dziedziny wiedzy tyczy­
ły się zainteresowania chłopca — mu­
siał zdobywać maturę gimnazjum ogól 
snokształeącego. Najgorzej odbijało się 
to na młodzieży: w chłopca, który po­
siadał pierwszą nagrodę za budowę 
modelu szybowca wmamiano, że jest 
skończonym osłem dlatego, że nie mo­
że się wykuć gramatyki łacińskiej, 
czy też propedeutyki filozofji. Na tbm 
tle dochodziło nieraz do tragicznych 
konfliktów7 w duszy dzieccka, konflik­
tów brzemiennych v j  następstwa.

1 dobrze jeszcze, gdy znalazły się 
odpowiednie środki materjałne na 
kształcecnie dziecka. Jakże jednał; 
często rodzice musieli dokonywać he­
roicznych czynów poświęcenia, by 
swego syna, czy córkę .przepchać przez 
ośmioklasowe gimnazjum, by opłacić, 
czesne i pomoce szkolne.

Cóż jednak czeka absolwenta gim­
nazjum, który po wieloletnich pęry- 
petjaeh zdobywa wreszcie ową uprag­
nioną. maturę. Ukończenie szkoły śred 
niej daje mu pewien (typowo dyle­
tancki) zasób wiedzy z przeróżnych 
dziedzin. Absolwent gimnazjum zna 
trochę literaturę, trochę łacinę, trochę 
matematykę — wszystkiego potroehu. 
Nie posiada jednak żadnych kwalifi- 
kacyj zawodowych. Stoi więc przed 
nim otworem — przy przeciętnych 
zdolnościach — liarjera odrabiaeza 
„kawałków" biurowych. Gdy matu­
rzysta znajduje się w dobrych war un­
kach materjalnych, stoją przed nim 
otworem nieliczne politechniki i uni­
wersytety, fabrykujące tysiącami bez­
robotnych adwokatów i lekarzy.

Ten opłakany stan rzeczy nie mógł 
trwać zbyt długo. W miodem, odbudo- 
wująeem się państwie polskiem niema 
bowiem miejsca dla nieprzygotowa­
nych życiowo dyletantów7. Dlatego w 
wychowaniu młodego pokolenia nie 
wolno kierować się śmiesznemi sno- 
Mznaami. Państwu i społeczeństw7!!

REKORD \ OTN1C5CKI

potrzeba fachowców7, potrzeba wykwa 
łifikowanyeh budowniezyeh*

Należało więc przebudowa? całe 
szkolnictwo zawodowe. W tym kie. 
runku poszła reforma szkolna, ujęta 
w ustawie o ustroju szkolnictwa. Dziś, 
po dwuletnich przygotowaniach osią­
gnęliśmy już w7 dziedzinie reformy 
szkolnictwa zawodowego bardzo w ie­
le. Jesienią — z nowym rokiem .szkol­
nym — otwarte zostaną pierwsze kla­
sy w gimnazjach zawodowych: ku­
pieckich, mechanicznych, elektrycz­
nych, krawieckich i bieliźniarskich.

„Przeszło dwuletnia praca-przygo­
towawcza — jak powiedział minister 
Jędrzejewicz— przeprowadzona przez 
ministerjum w ciągłym i bezpośred­
nim kontakcie z przedstawicielami ży- 
e;p gospodarczego, daje pewność, że 
nowe szkoły istotnie będą mogły speł­
nić swe zadania, podstawowe, a mia­
nowicie dostarczyć- państwu naszemu 
młodych pracowników należycie przy­
gotowanych do wykonywania zawodu, 
a jednocześnie świadomych swych o- 
bow\ jaków i twórczych obywateli 
Rzeczypospolitej".

Gimnazja zawodowe, podobnie, jak 
ginnnazja ogólnokształcące, przyjmą, 
wać będą kandydatów, posiadających 
świadectwo ukończenia szkoły po­
wszechnej. Ważne jest, że absolwenci

gimnazjów7 zawodowych posiadać bę­
dą te same uprawnienia w państwo­
wej służbie cywilnej i wojskowej, co 
i absolwenci gimnazjów ogólnokształ­
cących. Prócz tego odpowiednio uzdol­
nieni absolwenci. szkół zawodowych 
będą mogli przejść do szkół lieeal. 
nyeh. Najważniejszą jednak zdoby­
czą, jaką osigną absolwenci szkół za­
wodowych, będzie uzyskanie odpo­
wiednich kwalifikaeyj zaw7odowych, 
a temsainem możność i pracy zarob­
kowej po ukończeniu szkoły. Absol­
wenci szkół rzemieślniczych otrzymy­
wać będą stopień czeladnika.

Przez odpowiednie programy i or­
ganizację nauczania zostaną szkoły 
zawodowe ściślej związane z życiem 
praktycznem. Odpowiednio szeroko 
będą przytem potraktowane zajęcia 
praktyczne w warsztatach szkolnych, 
jako jedna z podstawowych dziedzin 
nauczania w szkołach zawodowych.

Mamy więc nareszcie ową uprag­
nioną reformę. Szkolnictwo polskie 
zmieni swoje oblicze i swój dotychcza­
sowy charakter. Dosyć snob’z,mów7, do. 
syć luksusowych, bezsensownych prze 
rostów7. Mur niezrozumiałych uprze­
dzeń, dzielący nasze szkolnictwo od 
praktycznego życia, został wreszcie 
zburzony.

TADEUSZ MORKO;

KANCLERZ HITLER Z WIZYTĄ U RANNYCH,

Kanclerz Hitler odw iedził w szpitalu rannych i chorych robotników, któ­
rzy odnieśli obrażenia w st rasznej katastrofie w Reinsdórf.

Sercem 1 duszą ku morzu
Jak ucieić: rtafleptef zbliżające s ię  „Św ięto  Morza" ?

Letniczka włoska Garina Negrene po­
biła rekord lotu na wysokość, wzno­

sząc się na 12048 metry.

„Święto Morza* obchodzone co roku 
dnia 25 czerwca w Aiłej Polsce, najuroezy 
ściej jednak na  samem wybrzeżu, v, ii dy­
n i .— stanow i jakoby otw arcie sezonu le t­
niego na  Polskiem Morzu. Ju ż  bowiem 
od pierwszych dni lipc-a zdażają ku w7y. 
brzeżu ze wszystkich stron  Polski liczne 
grom ady letników7 i turystów  i w u ro ­
czych wioskach nadbrzeżnych przez cale 
dwa miesiące lipiec i sierpień, p łyn ie  ży­
cie gw arne, wesołe i beztroskie.

D zisiaj jednak, kiedy Polska coraz wie 
eej s ta je  sic państw em  morekiem, kiedy 
coraz więcej polskich olbrzymów tra n s ­
atlantyckich  wychodzi na szerokie morza 
i oceany, roznosząc sławę polskiego im ie­
nia — eoraz siln iej w ylania sic też potrze 
ba stw orzenia jak  najw iększego m chu  tu 
ryst.yczno - naukowego i propagandow e­
go na  naszem wybrzeżu.

M inęły już te  czasy, kiedy Polsce wy­
starczyło w zupełności, że na wybrzeże 
zjeżdżały liczne grom ady letników  i kurne 
joszów, którzy  pobyt swój nad ; morzem 
w ykorzystyw ali jedynie na odpoczynek. 
BzisSaj na wybrzeże naszego m orza powln

ni przybyw ać w7 ja k  najw iększej liczbie 
historycy, literaci, dziennikarze, a rtyści, 
profesorowie, a  przedewszystkiem  jak  rraj 
więcej młodzieży ze szkół średnich, wyż­
szych i zawodowych.

Faktem  jest bowiem, że w m iarę roz­
ra s ta n ia  się naszej potęgi m orskiej, wy­
brzeże nasze potrzebuje, coraz w ięcej lu ­
dzi p racy  i nauki, potrzebuje coraz więcej 
dzieł naukow ych, broszur i a rtykułów  pro 
pogand.owyeh, dzieł technik i i sztuki, aże 
by wysiłkiem  całego narodu ugruntow ać 
potęgę Polsk i na  B ałtyku  i na cały św iat 
u jaw nić nasze ukochanie wybrzeża i ro­
zum ienie jego doniosłego znaczenia dla 
rozwoju państw a.

K rótko mówiąc, pobyt każdego oby­
w atela Polski nad morzem dać m usi pań 
stw u pewne rezu lta ty  w dziedzinie, budo­
wy potęgi m orskiej nazew nątrz, jak  i w 
dziedzinie p ropagandy m orskiej we­
w nątrz  naszego k ra ju . Do tych  celów zdą 
żać można różnem i drogam i, ale z jedną 
m yślą, że co zrobim y dla M orza Polskie­
go. zrobim y tern sam em  dla całej Ojczyz­
ny naszej.

■ i— , i

Vv Londynie odbył się ślub aktorki 
filmowej panny Winkelstern z mło­
dym Wilson - Poxem, synem znanego 

parlamentarzysty.

ROZMAITOŚCI
P i i / '  r (i ODA M Lf I'sin'cj'jL.Ji.S i * i.

N adzw yczajna s iła  żyw otna M ussolinie 
go je s t przedm iotem  podziwu, zarówno 
ja k  i postrachu dla tych wszystkich, któ­
rzy  należą do najbliższego j e g o , otocze­
nia. Podczas gdy inni s łan ia ją  się t° znię 
czenia Duce jest zawsze rzeźki 'j żwawy 
M inistrow ie, i generałow ie, którzy oeżest 
niczyli wraz z nim  w ostatnich manew­
rach wojskow.yęh, incgii się o tem ponow 
nie przekonać.

Gdy w czasie tych m anewrów sprezen­
towano m u raz oddział kaw alerii, Duce 
zażądał konia, dosiadł go i popędził ęal,8 
pem  przed siebie, przesadzając p© drodze 
różne przeczkody ku ogólnemu zdumienia 
i podziwowi.

Innym  razem , odryw ając się na chwilę 
od pracy biurow ej, wsiadł na m otocykl i 
ruszył w tem pie 1C® kim. n a  godzinę dro­
gą z Rzymu do Oatji. Na nieszczęście wje 
chał na samochód ciężarowy 1 motocykl 
poszedł w kawałki.

Zrobiło się natychm iast, zbiegowisko 1 
ludzie zaczęli w ym yślać szoferowi od o- 
statn ich , wzburzeni jego nieostrożnością, 
k tó ra  m ogła spowodować znacznie gor.-zc 
skutki. Wew-czas M ussolini pochyla  się I 
szepce szoferowi na ucho.

— U ciekaj, póki czas.
Sam za ' pozostał w7 otoczeniu wzbu­

rzonych' w ieśniaków i uspokoił ich co do- 
swego losu.

KARAKUŁY.
O ryginalne skórki karakułow e pocho­

dzą z P ers ji. P ers ja  co do obszaru jest 
pięć razy  większa od Polski, a m a lek* ie 
około Ift m iljonów mieszkańców. Uzivar- 
ta  część je j  ludności, to szczepy koezevni 
eze, bez sta łych  m ieszkań. Gorące, suche 
la to  spędzają w wysokich dolinach gór­
skich ,a zimą w bezbrzeżnych stepach pla 
skowzgórza irańskiego. Bogactwem tych 
koczowników są ich wielotysięczne sia ­
da owiec, przew ażnie karaku ły , których 
jag n ię ta  dostarczają  cennych skórek a- 
straehańskich . N a w iosnę i w jesieni snrz« 
daje  się ledwie trzy  tygodnie liczące jag  
nięta. K upno i sprzedaż odbywa się su* 
bazarach, czyli ja rm ark ach , lub zrozumia 
lej na „m arkiecie“.

P rzygotow uje się skórki do eksportu 
bardzo prosto P ierw sze oczyszczenie * 
m ięsa i tłuszczu odbywa się w wodzie bie 
żącej, za pomocą tępych noży, by nie usz 
kodzić cennej skórki. Potem  następuje  : s  
solenie w ługu solnym z silną domieszką 
k leiku owsian. Po w ypiekaniu skórki su­
szy się na słońcu włosem ku dołowi. Aż?* 
by zaś ich słońce zbytnio nie wysuszyło, 
posypuje snę gó rną  (w ierzchnią od słońca) 
stronę g rubą w arstw ą ow sianej mąki.

D aw niej is tn ia ł w P ers ji barbarzyński 
zwyczaj zab ijan ia  owiec przed sam ym  po­
rodem, by uzyskać najp iękniejsze skórki 
Zwyczaj ten  osta tn i szachowie zdołali 
zwalczyć.

Szkolnictwo polskie zmienia swój dotychczasowy charakter
Zwaliliśmy mur uprzedzeń SENSACJA LONDYNU.
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Na froncie robotniczym w Zagłębiu
W sprawie redukcji robotników w fabryce Deichsia

Jak  już swego czasu donosiliśmy, 
dyrekcja fabryki Deichsia w Sosnow­
cu oprócz wysłania na urlop turnuso- 

.wy 1)0 robotników wymówiła pracę 50 
robotnikom.

Przeciwko redukcji zaprotestowali 
robotnicy i przedstawiciele związków 
zawodowych,. domagając się, aby dy­
rekcja fabryki zamiast redukcji robol 
ników stosowała urlopy turnusowe na 
okres jednomiesięczny.

W dniu wczorajszym, w inspekto­
racie pracy w Sosnowcu odbyła się w 
tej sprawie konferencja.

Do konkretnego załatwienia nie 
doszło, gdyż przedstawiciel dyrekcji 
ijabryki nie miał pełnomocnictw do 
wyrażenia zgody na urlopy turnuso­
we.

Delegaci robotników i przedstawi­
ciele związków kategorycznie sprzeci­
wili się i/edukcji. Następna konferen­
cja w tej sprawie wyznaczona została 
na dzień 27 bur, tj. w nadchodzący 
czwartek.

*  #  *

Pozatem w dniu wczorajszym mia 
ly się odbyć konferencje w sprawie u- 
niuruchomienia kopalni Dorota i ob­
niżki stawek płać robotniczych na kop. 
Grodziec.

Obydwie konferencje nie doszły do 
skutku i wyznaczone zostały na nad­
chodzący piątek, tj. 28 hm.
NIE BYŁO STR A JK U  PROTESTA  
CYJNEGO W FABRYKACH W ZA 

GŁĘBIU.
Na wczoraj proklamowany został 

2-godzinńy strajk  protestacyjny robot 
ników, zatrudnionych w fabrykach w 
Zagłębiu.

ZJAZD HARCERZY z LAT 1909—18 
W SPALĘ.

Dnia 14 i 15 lipca odbędzie się 
zjazd harcerzy z czasów walk o niepo­
dległość. Zarejestrowani członkowie 
harcerstwa z la t 1909—18 mogą w 
nim wziąć udział. Komitet organiza­
cyjny zlotu w Spalę, licząc się z tem, 
że nie wszyscy byli skauci będą mu- 
gli wziąć, udział w zlocie ppzeż dwa 
dni, przewiduje oprócz zgłoszeń na 
oba dni, zgłoszenia na jeden z tych dni 
Pragnący wziąć udział w zjaździe, win 
ni zwrócić się natychmiast do komite­
tu organizacyjnego kół harcerzy z cza­
sów walk o niepodległość — W arsza­
wa, ul. Myśliwiecka 3/5 z prośbą o 
nadesłanie karty zgłoszenia, równocze 
śnie zawiadamiając o tem delegata na. 
Zagłębie: dr. St. Depowskiego, gimu. 
im. Wyspiańskiego w Sosnowcu, ul. 
Wysoka.

Nadesłaną kartę zgłoszenia należy 
do 1 lipca odesłać wypełnioną i załą­
czyć 5 zł. na konto PKO. nr. 4969 na 
koszta zjazdu. Na karcie zgłoszenia na 
leży zaznaczyć, że jest się zarejestro­
wanym przy zauządzie Z. H. P. w So­
snowcu. Zniżki kolejowe 50 proc. i 
kwatery dla przybywających na dwa 
dni zarezerwowane w cenie od 50 gr, 
do 2.50 zł.

w ę g i e r s k i  h a r c e r z  w  z a .  
G ŁĘBru.

W dniu wczorajszym zawitał do na 
szej Redakcji węgierski harcerz i stu- 
d-nt p. Briefer, który we wrześniu 
1933 r. opuścił Budapeszt, udając się 
w pieszą podróż krajoznawczą po Eu­
ropie.

Dotychczas dzielny harcerz zwiedził 
następujące, kra je: Rumunję, Jugosła.- 
wję. Włochy. Szwajcarję, Austrję, Cze 
cliosłowację i większą część* Polski.

Z Zagłębia p. Briefer udaje się na 
Śląsk, następnie do Krakowa/ skąd po­
wędruje) na zlot harcerzy do Spały, 
gdzie spotka się ze swoimi kolegami z 
Węgier.

J/*0. 7̂ 9c*e spalśkim harcerz uda się 
kich'' !°Z ’ f̂ ° krajów bałtyc

K)JOV,.m0" C‘11 ^  .Wdroży, tj. około 
1.140 loku wędrowiec zwiedzi Afryko
poczcm powróci do rodzinnego miasta!

We wszystkich fabrykach praca od 
bywała się normalnie, jedynie zastraj 
kowali w czasie 2 godzin robotnicy 
huty Milowice.

S trajk  miał był protestem przeciw­
ko ordynacji wyborczej.

FA BRY K A HULCZYŃSKIEGO  
WYMAWIA UMOWĘ ZBIOROWĄ

Do sekretarjatu  związku robotni­

ków przemysłu budowlanego nadeszło 
pismo zarządu fabryki Huleżyńskiego 
z wymówieniem umowy zbiorowej.

Związek pismo to potraktował od­
mownie, gdyż umowa była zaw arta z 
towarzystwem przemysłowców, a nie 
z poszczególnemi fabrykami.

Postępowaniem przemysłowców za 
jąć się winien inspektor pracy.

lito będzie wojewodą kieleckim?
Przebywający na kuracji w szpita­

lu Ujazdowskim w Warszawie wojewo 
da poznański płk. dypl. A rtur Maru- 
szewski, nastutek złego stanu .zdrowia 
zmuszony był ustąpić ze swego stano­
wiska. Wojewodą poznańskim miano­
wany został dotychczasowy woje wda 
krakowski dr. Mikołaj Kwaśniewski. 
Jako kandydatów na stanowisko woje­
wody krakowskiego wymiona ją woje­

wodę kieleckiego dra Dziadosza oraz 
długoletniego wiceprezydenta miasta 
W arszawy p. Olpińskiego.

Wczoraj rozeszła się pogłoska, że 
mianowanie dr. Dziadosza wojewodą 
krakowskiem należy uważać za puzesą 
ds&rae. Na miejsce dr. Dziadosza ma 
być mianowany wojewodą kiebtikim 
poseł dr. Z. M adejski, były naczelny 
dyrektor funduszu pracy.

Obecnie w powiecie będzińskim pro 
wadyone są roboty przy budowie no­
wych dróg i naprawie starych.

Z dróg państwowych o powierzch­
ni wyłożono] klinkierem wybudowany 
zostanie odcinek szosy od Małobądza 
do Gzichowa i od Sarnowa do W ojko­
wic Kościelnych, długości 8 km. Poza­
tem wyłożona klinkierem zostanie uli­
ca Legjonów w Dąbrowie, na przestrze 
ni 2 i pół kim. oraz ul. Kościelna w Za­
górzu — pół kim.

Ogółem wybudowanych zostanie 11 
kim. dróg państwowych o nawierzchni 
klinkierowej.

Pozatem wybudowane zostaną dro­
gi. Gołonóg — Ząbkowice — 3 kim., 
Gołonóg — Łosień — 6 kim., Strzemie­
szyce — Gralnocin — 2 kim., Strzemie­
szyce — 2 kim.

Z dróg gminhyęh budowane będą 
następujące drogi: Dąbrowa — Bory,

Właściciele nieruchomości domagają się kon wersji 
długów z towarzystw kredytowych

W Częstochowie odbył się zjazd 
dłużników towarzystw kredytowych 
w którym wzięli udział przedstawicie­
le właścicieli nieruchomości z całej. 
Polski.

Z Zagłębia Dąbrowskiego w zjeź­
dzić -wzięło udział 10 osób.

Obrady zagaił p. Gelbart z Będzi­
na, poczem przewodnictwo objął p. 
Lukasiewicz z Wilna.

Po obszernej dyskusji postanowio­
no zwrócić się do ministerjum skarbu

w Sosnowcu
Odczytem p. K an to ra  - Mińskiego „W iel 

kość Ducha i Czynu M arszałka P iłsudskie  
go£* został zakończony trzeci rok pracy 
ku ltu ra lno  - oświatowej lektorjum  pow­
szechnego w Sosnowcu.

Pow ołane do życia za spraw ą dyr. M a­
zura W listopadzie 1932 r. lek tor jum . prze 
znaczone początkowo dla bezrobotnych 
zmieniło się w popularną, a jednak  na. do­
syć wysokim poziomie stojącą, k u ltu ra l­
no-oświatową placówką. To też lokal lek­
to rium , mieszczący się przy ul. W arszaw ­
skiej 22 grom adził liczne rzesze słuchaczy 
z różnych sfer. W ygłaszane odczyty cie­
szyły sią również u młodzieży ogrom ną 
wziętośeią.

Słuchaczy o odczytach zaw iadam iano 
za pomocą p rasy  mliejseowej, za co k ie ­
rownictwo lek to rjum  składa p rasie  serde_ 
czue podziękowanie,

Czerwiec

Dziś: Jana t Pawła M. m.
Jutro: W ładysława Kr., Ireneusza 
Wschód słońca: 3.15 
Zachód 3łońca- f.80

HAQ«IO

Jakie drogi wybudowane zostaną
w po w* będzińskim w b. roku

Bobrowniki — Siemonia, Rogoźnik — 
Dohieśzowice, Myszkowie - — Siemo- 
nia, Sączów — Ożarowice, Grodziec— 
Gródków, Łazy — Błędów, Twoszeń— 
Strzemieszyce.

Jednocześnie prowadzone będą pra 
ce przy odbudowie mostu pod Niego- 
wonicami, który ułogl zniszczeniu w 
czasie. ostatniej powodzi.

Ogółem przy budiowie dróg pań­
stwowych zatrudnionych jest 500 
a przy budowie dróg -gmin­
nych zgórą 800 robotników. Pozatem 
roboty drogowe prowadzą odrębnie w 
swoim zakresie poszczególne miasta 
zagłębiowskie.

W ub. roku wybudowano 12 kim. 
nowych dróg i 44 kim. drogi naprawio 
no.

W obecnym sezonie liczba dróg no- 
wowybudiowanych i naprawionych bę­
dzie. znacznie wyższa.

o skon wertowan ie długów właścicieli 
nieituchomośoi w towarzystwach kre­
dytowych w wysokości 50 proc. łi- 
stówr zastawnych.

Pozatem właściciele nieruchomości 
domagają się wstrzymania już wyzna­
czonych licytacyj, do czasu załatwie­
nia sprawy konwersji długów.

W ybrany został komitet wykonaw 
czy z siedzibą wr Częstochowie, który 
prowadzić będzie powyższe sprawy o 
raz stworzone zostaną lokalne komi­
tety.

Z działalności lektorjum powszechnego
Trzeci rok zaznaczył się dalszym  w ie l­

kim  rozwojem lektorjum . Od września 
1934 do czerwca 1935 r. odbyło się 27 odczy 
tów. Odczytów tych w ysłuchało 2592 osób 
(w r. ub. 1986), z tego na mężczyzn przypa 
da cy fra  1705 iw r. ub. 1384), na kobiet.7 
857 (w r. ub. 602). P rzeciętna frekw encja 
95 osób . (w r. ub. 72).

W  roku sprawozdawczym  w ygłosili o d ­
czyty następu jący  prelegenci: dr. A. B ilik  
dr. St. Depowski, dyr. J . Gołaszewski, red. 
L. H orski,. prof. W .  Kamińsku, p. K antor- 
M irski, dr. W. Koczorowski, dr. St. K u r­
sa, p. -J. Lassota, prof. A. M ajew ski, p. J . 
M akuchowski, nacz. K. Nawrocki, prof. A. 
N iw elińśki, dr. T. Pasierb ińsk i, dr. A. P a  
wełek, p ro f .-St. Piotrow ski, dr. J . Z arem ­
ba.

K ierow nictw o lek to rjum  spoczywa od 
początku w ręku prof, A. M ajewskiego.

WARSZAWA.
Środa. 26- czerwca.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają  .zorze" 
6.33 Pobudka do gim nastyki. 6.30 G im na­
styka. 6.50, 7.25 M uzyka z płyt. 7.15 Dzień 
u ik  por. 7.45 P rog ram  na dzień bieżący. 
7.50 „W skazówki jirak.tyezueń- 8 00 And. 
dla . szkol. 11.57 Sygnał czasu z Wamz. 
Obs. A str. 12.00 H ejnał z K rakow a. i2.03 
W iadomości meteorologiczne. 12.05 Dzien­
nik południowy. 12.15. Dla naszych letn isk  
Ęuzdrow isk. 13.00 Chw ilka dla kobiet. 
13.0.5 N astrojow e drobiazgi muzyczne. 
15.15 Przegląd  giełdowy. 15.25 W iadom oś 
ci o eksporcie polskim. 15.30 Zwyczaje i 
obrzędy w pieśni b iałorusk iej. 16.00 Czy 
w arto robić zapasy na zimę. 16.15 M uzyka 
współczesna. 16.50 Codzienny odcinek pro 
zy. 17.00 P ieśn i w wyk. Izy  Rola. 17.15 Pły­
ty . 18.00 W iosna w mieście. 18.15 C ała  Pol 
ska śpiewa. 18.30 L isty  od dzieci. 18:40 Ży 
cio ku ltu r, li artystyczne stolicy. 18.4a IL 
tw ory  w wyk. o rk iestry  fortepianów . !9.55 
P rog ram  na dzień następny. 19.15 Kou- 
cert reklam ow y. 19.30 K oncert z K rako­
wa. 19.50 Świat się śm ieje .-20.00 W iadom o)

• ci rolnicze. 2,0.10. M uzyka salonowa. 20.45. 
D ziennik wieczorny. 20.55 Obrazki z życia 
daw nej i współczesnej Polski. 2100 K on 
cert Chopinowski. 21.30. Józef P iłsudski 
dobie rew olucji. 21.40 F r. Chopin: Sona 
a wiolonczelowa. 22.05 W iadomości spor 
towe. 22.15 M ała oj-k. P . R. 23 00 Wiadomoś­
ci meteorologiczne.

K A U .)w ic i  ;.
Środa, 26 czerwca.

6.30 T ran sm isja  z W arszaw y. 8.30 P ro ­
gram  na  dzień bieżący. 8.25 W skazówki 
praktyczne. 11.57 T ran sm isja  z W arszaw y 
i K rakow a. 13.30 P ły ty . 15.15 G iełda zbożo 
wa. 15.20 C hw ilka społeczna. 15.25 T ransm i 
sja  z W arszaw y i W ilna. 17.15 Plyt.y. 18.00 
T ran sm isja  z W arszaw y i Lwowa. 1830- 
O grodnik Śląski. 18.45 P ły ty . 19.05 Pro­
gram  na dzień następny. 19.15 K oncert re 
kłam owy. 19.30 Transm isja, z W arszaw y. 
20.00 P rzetw ory  jarzynow e i owocowe.
20.10 P ły ty . 20-4Ć T ran sm isja  z W arsza­
wy. 21.00 K oncert Chopinowski. 21.30 T ran  
sm isja z W arszaw y 22.11 W iadomości spor 
towe. 22.15 Skrzynka francuska  22.45 
T ransm isja  z W arszawy.

MIŁOŚĆ W ŻYCIU BEETH O W EN A
To zagadnienie będzie tem atem  żywej 

audycji, zm ontv.vanej z m uzyki i bio­
graficznego opow iadania, układu W ito l­
da Hulewicza, au to ra  książki o Beethowe- 
nie pt. „Przybłęda Boży“. A udycja mula- 
na będzie z W arszaw y 28 czerwca od godz
20.10 do 29.45. Dowiemy się z n ie j jaka. ro­
lę odegrały w iyciu  tw órcy 9 Sym fonii, 
najw znioślejszego piewcy miłości wszech, 
ludzkiej, czynniki miłości osobistej. Us!v 
szyiny, jak ie  odbicie uczucia tego rodzaju 
znalazły w twórczości tragiozneg'o genju 
sza. w twórczości przedew szystkiem  forte 
pianow ej i p ieśn iarsk iej. P re legen t cy to­
wać będzie lis ty  Beetbiówena .rzucając cio 
kaw e św iatło  na duszę wielkiego od ludka.

CO N IE S IE  FA LA  RA D IO W A .
Popularne, prześliczne walce D elibesa

i J. S traussa  przerob ili na fo rtep ian : Doli 
nany j i Godowski, najeży li bardzo efekto- 
wnemi trudnościam i teehnicznem i, lącz.uj 
wdzięk z wysokim poziomem arty stycz­
nym. W alce te  tran sm itu je  W arszaw a i  
K rakow a w p ią tek  o godz. 15.38.

#  *  o

W piątek  o godz. 18.15 w cyklu andy- 
eyj pt. „Cała Polska śpiewa*1 w ystąpi 
przed m ikrofonem  poznańskim  ceniony
chór „Echo** pod dyrekcją prof. W łady­
sław a Raczkowskiego. Chór odśpiewa sze 
reg  p ieśn i polskich. A udycję tę t r  a m onitu 
ją  z Poznania w szystkie rozgłośnie pol­
skie

K A K TU SY  ŚRODKIEM  LECZNICZYM.
Pew ien lekarz  holenderski p rzebyw ają 

cy dłuższy czas w kolonjach oraz A m ery­
ce Południow ej, przeprow adził badania  
nad sokiem rozm aitych kaktusów  i do­
szedł do przekonania, że n iek tóre  gatunk i 
doskonale n ad a ją  się do leczenia pewnych 
chorób skórnych. Dalsze doświadczenia 
m ają  być przeprow adzone nad zbadaniem  
kw estii leczenia nowotworów złośliwych 
ja k  rak , przy pomocy soku z kaktusów . 
Może rzeczywiście egzotyczne rośliny  k ry  
ją  w sobie zupełnie nieznane możliwości 
w dziedzinie lecznictwa.



Z»em !a z pod huty KatarzynaPOWSZECHNY ZJAZD K1LIŃCZY-
■ KÓW I ENZETEROWCÓW.

W trzydziestą rocznicę powstania na­
rodowego związku robot/niczego odbędzie 
się w Łodzi dnia 21 lipea r. b. pierwszy 
powszechny zjazd wszystkich b. Kilińczy- 
kiiw i Enzeterowców. Ponieważ zjazd ten 
nosić będzie charakter obchodu jubileu­
szowego przeto w projektowanym zjeź­
dzić winni wząić udział nietylko członko­
wie stowarzyszenia, lecz również najszer. 
szy ogól b. członków narodowego związku 
robotniczego, nawet dotychczas niezrze- 
szonych.

Wobec tego, że komitet zjazdowy w Ło 
d ii wystara się o ulgi ko'ejowe, składać 
jtąleży zgłoszenia wcześniej;

Przejazd nastąpi zbiorowo wraz ze 
sztandarami, transparentami i odznaka­
mi wśkaznjąeemi nazwę grupy. Każda 
grupa będzie miała wyznaczonego prze­
wodnika, który będzie łącznikiem między 
grupą a komitetem zwłaszcza w zakresie 
rozkwaterowania, wyżywienia (i porządku 
w pochodzie.

Zjazdowy komitet dla członków z Za 
głębia ma swą siedzibę w lokalu związku 
strzeleckiego na Pogoni przy ul. Lisiej 1.

W tymże łojeniu w d. U  lipca r. b. o 10 
rano odbędzie się organizacyjne zebranie 
oddziału w Zagłębiu, na którem bądiiie 
wybrany zarząd. Na zebranie to będą 
mieli wstąp tylko ci co uprzednio złożą 
deklaracje członkowskie.

— Wycieczka G.M.P. na pustynią Błę­
dowską i do Ojcowa. Orgariizaeja młodzie 
ży pracującej, ognisko im. gen. J. Bema 
w Sosnowcu . urządza w dniu 29 i 39 bm. 
wycieczkę dla członków i sympatyków. 
Trasa Wycieczki obejmuje Pustynię B łę­
dowską. Okradzionów, Chwaliboskifi i Oj­
ców. Wyjazd autami w dniu 29 czerwca
0 godz. 6 rano z Sosnowca do Błędowa. W; 
drodze powrotnej rozłożenie obozu w ycie­
czkowego w Okradzionowie. Klierownictwo 
wycieczki przewiduje w programie gry i 
zabawy, jednocześnie przygotowuje d!a u- 
przyjem nięnia pobytu wycieczkowiczom  

w Okradzionowie kilkanaście kajaków na 
Białej- Przemszy. Nocleg w Okradziono­
wie. Paniom uczestniczkom zapewnia kie 
rownictwo nocleg z pościelą. W drugim  
dniu wycieczki tj. S0- bm. wyjazd z Okra- 
dzionowa o świcie do Ojcowa przez Olkusz
1 Skalę. Koszt całkowity wycieczki wraz 
z noclegiem w Okradzionowie i przewod­
nictwem po Pustyni Błędowskiej i Ojco­
wie dla gości po 3.50 gr„ dla członków o- 
gniska 2 zł. Zapisy na wycieczkę przyjmu 
je kierownik wycieczki Maśląg Henryk 
w lokalu ogniska OMP. w Sosnowcu przy 
ul. 1 maja nr. 2.5. Bliższych szczegółów o 
programie wycieczki udziela sekretarjat 
ogniska codziennie od 6—8 wieczorem, te ­
lefon nr 15.

— W żydowskięm gimnazjum koeduka- 
cyjnem w Sosnowcu odbył się egzamin 
dojrzałości pod przewodnictwem dyr. A. 
Ledwosa. W szystkie uczenice klasy 8-mej 
otrzymały świadectwo dojrzałości.

— Absolwenci. W prywatnem gimnaz­
jum W. Replińskie.j w Będzinie otrzyma­
ły  świadectwa dojrzałości: Czerwińska 
Wanda. Chodorowska Kazimiera, Czarnso 
ka Mar ja, Cieplińska Bronisława, Ger- 
tner Henryka, Kolisko Helena, Kołodczen 
ko - Subbota Zofja. Krommennau W an­
da, Lisowska Helena, Tatarka Regina, 
Wrocławska Felicja, W ystop Wacława, 
Zygmunt Regina.

— Egzam in dojrzałości w prywatnem  
gimnazjum im. E. Zawidzkiej, L. Młodzia­
nowskiej - Dzikowskiej w Dąbrowie zło­
żyły pp.: Jentla Borhsztajn, Krystyna 
Barbara Imiołek, Lucjanna Kluza, Zofja 
Maryla Krzyczmanik, Tauba Rozenblum, 
H alina Barnaba Sobolewska, Janina Sa­
dowska, Wanda Barbara Smosarska.

1 Pokosi sg y b k o ssh n ą cy

f a r b y  lakier; i pudzie
|  poleca po cenach najniższych
I  Skład ^laterjałdw Aptecznych i Farb

m o n e t a
I  D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. Sobieskiego 29.

na kopiec Marsz. Piłsudskiego na Sowińcu
Otrzymaliśmy poniższy list: 

Zarząd okręgu związku legjonistów 
podaje do wiadomości, że wyjazd za­
powiedzianej wycieczki (specjalnego 
pociągu) z Sosnowca do Krakowa 
prizeż Dąbrowę, Colo nóg, Strzemieszy 
ce nastąpi w dn, 29 bm. o godz. 6-ej 
rano, powrót w tym samym dniu wie 
ozorem. Cena biletu, wraz z prze ja z . 
dem na Sowi ni ec i zwiedzeniem kryp 
ty zi. 3.90.

Zapisy przyjm uje sekretarjat związ 
ku, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 16 m. 
8 do dn. 2S bm. od godz. 14-ej do 20-ej.

Wzięcie ziemi zroszonej krwią bo­
jowników o Niepodległość w r. 1905-z 
pod huty K atarzyna odbędzie się w 
dn. 28 o godz. 19.30. — Organizacje 
p: fos z one są o wzięcie udziału w tej u- 
roćzystpści z pocztami sztandarowemu

Zarząd okręgu 
związku legionistów polskich 

w Sosnowcu.

W związku z organizowaną przez 
związek legjonistów w Sosnowcu wy­
cieczką do Krakowa celem zwiedzenia 
krypty  ze zwłokami śp. Marszałka Jó­

zefa Piłsudskiego, grodzkie koło B. B. 
W. R. komunikuje, że zapisy na wy­
cieczkę przyjm ują dzielnice BBWit- 
oraz p. Paczyński (sekretariat prezy­
denta miasta).

Wyjazd do Krakowa nastąpi w dn  
29 bm. z dworca kolejowego w Sosnow 
cu o godz. 6-ej rano. Powrót z K rako­
wa do Sosnowca o godz. 21.10. Koszt 
wycieczki wyniesie 3.90 zł. wraz z 
zwiedzeniem Krakowa i zamku.

ZIEM IA Z POD POM NIKA 11 P. P. 
W BĘD ZIN IE NA KOPIEC MAK 

SZALKA.
Komenda garnizonu związku strzo 

leckiego w Będzinie zaprasza miejsco 
we społeczeństwo oraz organizacje na 
uroczystość wzięcia ziemi z pod pom­
nika 11 p. p. w Będzinie, która zosta­
nie przeniesiona na kopiec im. Mar­
szałka J . Piłsudskiego w Krakowie 
na Sowińcu. Uroczystość ta odbędzie 
się w dniu 27 bm. o godz. 20.45. P ro­
gram uroczystości jest następujący: 
zbiórka na placu 3-go m aja (godz. 
20.45), rozpalenie ogniska, przemowie 
nia, wzięcie ziemi, odśpiewanie „I-ej 
Raygadyń t zakończenie.

Z komisji przysposobienia gospodarczego
w Zagłębiu

Onegdaj odbyło się w izbie prze­
mysłowo - handlowej w Sosnowcu, pod 
przewodnictwem radcy izby dyr. Be- 
reszki — posiedzenie połączonych sek- 
cyj obozowo - gospodajczej oraz pro­
gramowej i opieki nad p raktykanta­
mi komisji przysposobienia gospodar­
czego w Zagłębiu Dąbrowskiem.

N a'w stępie uchwalono, aby — wo­
bec zaniechania przez młnisterjum 
przemysłu i handlu zamiaru urządze­
nia w br. na terenie Zagłębia Dąbrów 
skiego. obozów przysposobienia prze­
mysłowego, a tenis,-imem znacznego
zredukowania zadań sekcji obozowo - 
gospodarczej (większość udzielonych 
przez zakłady pracy praktyk jest — 
jak wiadomo —- indywidualnych) — 
połączyć tę sekcję z sekcją III ,  tj. pro

gramową i opieki nad praktykantam i. 
Utworzono zatem jedną sekcję pod na­
zwą obozowo - program ow ej której 
przewodniczącym wybrano dyrektora 
szkoły górniczej w Dąbrowie inz. 
Wierzbickiego, zastępcą zaś przewod­
niczącego inż. Czaplickiego z kop. 
„Kazimierz".

Następnie inż. Rzeczkowski złożył 
obszerno sprawozdanie z ostatnich 
prac biura komisji.

Wreszcie ustalono w ogólnych za­
rysach program wycieczek praktykar. 
tów do ważniejszych zakładów prze­
mysłowych, przyczem w programie 
tym uwzględnione zostały wyłącznie 
typowe, najlepiej i najnowocześniej 
urządzone przedsiębiorstwa.

Elegancki młodzieniec oszukiwał lekarzy
w Sosnowcu

Na terenie Sosnowca pojawił się 
pewien elegancko odziany młodzieniec 
który zamieszkał w hotelu „V iktorja“ 
i łamaną polszczyzną zameldował się 
jako artysta  kabaretowy.

Roztoczona przez policję obserwa­
cja nad elegantem ,dała wkrótce re­
welacyjne wyniki.

Okazało się, że wytworny młodzie­
niec nie posiadał żadnego aajęciki i 
utrzym ywał się z drobnych oszustw. 
Szczególnie przytem upodobał sobie 
lekarzy, wśród których upatryw ał swe 
ofiary.

System oszusta był prosty. Krążył 
on po mieszkaniach lekarzy i wyłu­
dzał od nich datki rzekomo na „wyku­
pienie kostjumu", w razie zaś nieobec 
nośei lekarza, przedstawiał się domo­
wnikom jako przedstawiciel czeskiej 
fabryki wyrobów fai(maceuitycznych 
w Cieszynie i brał od nich dopłaty do

zamówionych jakoby przez lekarza 
środków leczniczych. Dla rozwiania 
wszelkich sCdejrzeń, joszust przyno­
sił zwykle jakąś paczkę, wypchaną 
bezużytecznemi przedmiotami.

Spryciarzowi powinęła się noga po 
Wizycie w laboratorjum dr. Fiszla 
przy ul. Piłsudskiego 12 w Sosnowcu.

Policja zdemaskowała aferzystę, 
którym okazał się 24-letni Zygfryd 
Zysman, pochodzący z Wiednia. G ra­
sował On już po całym kraju, nabiera­
jąc w podobny sposób cały szereg le­
karzy.

Zysman osadzony został w więzie­
niu w Częstochowie, gdzie oczekuje 
rozpraw za wiele swych sprawek.

W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
Zysman odpowiadał wczoraj r,a usiło­
wanie dokonania oszustwa u dr. Fisz­
la. Sąd wymierzył Zysmanowi dwa i 
pół miesiąca więzienia.

Aby zmusić lokatora do opuszczenia mieszkania
wybił dziurę w śc ian ie

Niecny postępek właściciela domu 
w stosunku do lokatora miał miejsce 
w posesji przy ul. Konopnickiej 29 w 
Sosnowcu, której właścicielem jest 49 
letni Franciszek Jankowski.

U Jankowskiego zajmował skrom­
ną izdebkę zredukowany cieśla An­
drzej Ilalblaub wraz z żoną i dwoj­
giem dzieci. Ostatnio H. znalazł się w 
biedzie i od trzech miesięcy nie był 
w stanie uiścić komornego. Dług urósł 
do... 12 złotych.

Gospodarz słyszeć nie chciał o dal- 
szem czekaniu na czynsz i zmuszając 
rodzinę Halblauba do natychmiasto­
wego opuszczenia mieszkania, wybił 
je j dziurę w ścianie o średnicy jedne­
go metra.

Karygodny wybnyk kamienicznika 
był przedmiotem wczorajszej ^rozpra­
wy w sądzie okręgowym w Sosnowcu 
k tó ry  -skazał Jankowskiego na mie­
siąc więzienia z zawieszeniem kary na 
trzy lata.

U F F , GORĄCO — .80 STO PNI O. 
W CZORAJ W Z A G ŁĘBIU ,

Tem peratura w dniu wczorajszym 
w Zagłębiu wynosiła rano 22 stopniu 
O., w południe zaś doszła do 30 stopni, 

P i ki z wodą sodową były oblężo­
ne cały dzień przez ludzi, wogóle byl 
popyt na chłodzące napoje i lody.

SĄD NAJWYŻSZY O URLOPACH,
Prżedihioiem wiola procesów sądowych 

są zatargi o urlopy. Pracodawcy nie za­
wsze przyznają to prawo pracownlikom, 
którzy w nowym roku kalendarzowym  
przepracowali kilka tygodni i zostali zwoi 
nieni. Obecnie sąd najwyższy orzekł, że na 
wet samo rozpoczęcie nowego roku kalou 
darzowego w stosunku służbowym daje 
pracownikowi prawo do urlopu.

 o-----

PROGRAM Ś W IĘ T A  MORZA 
W  CZELA DZI.

Wczoraj w magistracie czeladzkim 
obradowano nad ustaleniem program u 
święta morza w Czeladzi, które roz 
pocznie się uróczystem nabożeństwem 
w miejscowym kościele. Zbiórka wszy­
stkich organizacyj społecznych nastą­
pi w par/ku miejskim o godz. 9 rano.

Po nabożeństwie pochód uda się 
nad Brynicę obok mostu dużego, gdzie 
zostanie wygłoszone okolicznościowe 
przemówienie, poczem nastąpi rozwią 
z-ania pochodu. O godz. 16-ej odbędą 
się zawody pływackie i kajakowe 
raz o godz. 19-ej koncert orkiestr na 
wyspftj „djabelsk>iej“.

Przewidziane jest puszczanie ba­
lonów i o zmierzchu palenie sobótek 
oraz puszczanie wianków na rzece. — 
Odbędzie się również defilada udeko­
rowanych i iluminowanych łodzi.

Zapisy do zawodów pływackich 
przyjm uje p. St. Iżycki — magistrat.

W dniu święta' morza odbędzie się 
zbiórka publiczna na łódź podwodną. 
"VV tym celu ustawione będą trzy sto­
liki obok kościoła piizy ul. Bytomskiej 
i Kościelnej oraz obok przystanku 
tramwajowego. Sprzedawane będą ży 
we kwiatki, a niezależnie od tego 
przeprowadzona będzie zbiórka do pu­
szek. ,

„ŚWIĘTO MORZA4* W STRZEMIE­
SZYCACH.

Odbyło się w urzędzie gminnym orga­
nizacyjne zebranie komitetu obchodu 
„Święta Morza** w Strzemieszycach.

Do komitetu wykonawczego weszli pp.: 
J. Bączkowski — przewodniczący, ks. Fr. 
Strugała — wiceprzewodniczący, H. Ma 
tarczyński — skarbnik, J. F igiel — śekre 
tarz. Sekcja propagandowa: pp.. St. Duda
— przewodniczący, ks.- Strugała i kom. 
Malinowski .— członkowie. Pochodowa 
pp.: inż. M. Knabe — przewodniczący, 
Pióreeki. Maliszewski i Michalczyk — 
członkowie. Finansowa pp.: .1. Stelmach
— przewodniczący, Fr. Gwiazda, Liduk, 
Szostek, Trojak i Makarczyński, jako 
członkowie. Techniczna pp.: Łużniak R, — 
przewodniczący, Paszkowski, Maliszew­
ski, Sobkowski, Makarczyński, Sośnierz, 
Smejłikowa, Jurczyk, Dlawichowski, Ko­
źlich Maeherowa, Białostocka, Sołtysik, 
Góreczyn, Kwaśniak, Paszek, Wrzesień, 
Fidler, Paszkiewicz, Drecki i dyr. Zyss.

Program święta ustalono następująco: 
dnia 28 bm. o godzinie 20 capstrzyk, który 
przejdzie ulicami Strzemieszyc w stronę 
stawu p. Paszkowskiego, gdzie odbędzie 
się pierwsza część uroczystości ii rozwiąz-i 
nie. Dnia 29 bm. o godz. 10 zbiórka przed 
dworcom koVjowym i o godzinie 10.30 wy 
marsz do kościoła na nabożeństwo.

Tego samego dnia o godz 15 odbędzie 
się zabawa w losie obok stawów p. Księżo 
polskiego,

Ofiary
Personel i uczenice prywatnego gtim- 

nazjum żeńskiego oraz szkoły powszech­
nej im. Em iłji Zawidzkiej L. Mlodziaimw 
skiej - Dzikowskiej w Dąbrowie, wpłacili 
na budowę kopca Marszałka J. P iłsud­
skiego w Krakowie za pośrednictwem P. 
K. O. nr. 444 zł. 69 gr. 91 (słownie zł. sześć­
dziesiąt dziewięć 91 gr.).



N r. 172

2 Zawierała
(z)- Zakończenie ©biuro fwic-zebneg© L. 

t, , P. P. W niedzieli: o s;odz. 6 wieczorem  
fd'r«<<V.ie sic 'zakończenie prac i ćwiczeń  
w i f t;-;!:e ćwiczebnym LOPP. w Zawierciu  
Obóz ćwiczebny prowadzony na terenie  
nieczynnej fabryki K ulczyńskiego, zorga  
nizowany został przez okręg wojewódzki 
LOPP. w Kielcach na polecenie głów nego  
zarządu LOPP. Zadaniem obozu jest wy- 
szkolenie odpowiedniej ilości komendan­
tów drużyn odkażających, które na w ypa­
dek wojny lr :niczo - gazowej be lą m iały  
b. poważne zadania i obowiązkli. Obóz pro 
wp.dzony jest na sposób wojskowy, uczest­
nicy są umundurowani, skoszarowani i 
panuje tu rygor czysto wojskowy. Obóz 
liczy około 100 uczestników  wraz z instruk  
t o r a m l i ,  a uczestnicy obozu pochodzą z 3 

.województw: śląskiego, krakowskiego i
kieleckiego. Kom endantem  obozu jest in ­
spektor okręgowy obrony przeciwlotniczo  
gazowej p. Fiisarzewski

(z) Spór o dziewczynę rozstrzygnęła sie  
kiera.. Do jednej z m ieszkanek wsi Solca, 
gm iny P ilica , sm a'il cholewki 19-lelni Sta  
ni sław  Szola, oraz 23-letni Franciszek Ma- 
chalsl-f. obaj m ieszkańcy tej wsi. Przed  
kilku dniam i w ynikła m iędzy konkuren­
tam i kłótnia, która w pewnej chw ili za ­
m ieniła się w krwawą bijatykę. Krew ki 
M aehalski chw ycił siekierę i uderzył Szo- 
tę w ty ł głowy, zadając- mu głęboką tłu ­
czoną ranę. M aehalski, wiulząc padające­
go na ziem ię przyjaciela zbiegi, zostaw ia  
jąc rannego bez opieki. P ierw szej pomocy 
rannemu udzielił wezwany z P ilicy  dr. 
Modelski. Ofiarę bójki pozostawiono na 
kuracji w domu. stan jego jest groźny. 
Krewkim adoratorem  wiejskimi. M achul­
skim zajęta się policja.

(z) Święto Morza w M rzygP iP ie. Pod 
przewodnie*wem w ójta gm iny p. 1'. M ar­
szałka odbyło się w Mrzygłod.zie organi­
zacyjne zebranie kom itetu ,.święta morza * 
W  zebrariui wzięli udział przedstaw iciele  
wszystkich organizacyj. Po zreferowaniu  
sprawy przez w ójta gm iny, dokonano w y  
boru członków kom itetu, który zająć się 
mn zorganizowaniem  święta, morza. W  
skład kom itetu w eszli pp.: przewodniczą­
cy wójt T. M arszałek, zastępca przewod­
niczącego W l. Szym ański, sekretarz -T. 
M arszałek, skarbnik W. K urdybe'ski, 
członkowie: Zof.ia Ziernńcka. Fr. M ai. Fr. 
Liduk A. M otylewsk'i. M. Buła i J. Kula. 
Kom itet zajął się opracowaniem ścisłego  
programu święta.
m^ ^ m ataam agm et |    „ i , ,  ■.■■■■.! .n.r— r

w ®

Z życia rolników paw. ołkuslc li

Pod przewodnictwem inż. roln. Ta 
deuszu Nowaka z Giebła, odbyło s-ę 
przedwczoraj w Olkuszu walne zebra­
nie delegatów wszystkich kolek rolni­
czych z pow. olkuskiego . zrzeszonych 
w O. T. O. i K. R., oraz kół gospo­
dyń wiejskich i spółdzielni mleczar 
skich. w ogólnej liczbie około 70 osób.

Na zjeździć byli obecni m. in. pp. 
prezes izby rolniczej kieleckiej, pos. 
Tom. Kozłowski i stauosta Gliszezyń- 
ski-

Po Odczytaniu sprawozdania z dzia­
łalności okręgowego tow. organizacyj 
i kółek rolniczy cli za rok ubiegły 
przez prezesa inż. Nowaka i ,-agro-n v 
ma powiatowego p. Batorskiego, opra

eowany został plan pracy, który prz.e- 
wiiduje kursy, kontrolę nad nodowijj 
rejestrację mleczarską, konkuiisy itd., 
mające na cehi jwditiesiqnfe stanit go 
spod ars i w roi n y cl i.

Do składu zarządu OTO. i KR. we 
szli .pp.: inż. roln. Nowak — prezes 
(ponownie), Jan  Szopa z Zagórowej. 
wiceprezes, członkowie pp.: W lad. Pa 
cuła z Giełda. Józef (Machowski z 
Sułoszcwoj i Józef Kotnis z Wierzbi­
cy. Do rady nadzorczej wybrano 15 
osób, na czele ze starostą Gliszczyń­
skim, oraz 3 osoby do komisji rewi­
zyjnej.

Delegatami do rady zestali wybra­
ni pp.: inż. Nowak i Szopa.

(z) Budowa linji kolejowej Zawiereie—
Fiewierz, D yrekcja funduszu pracy w yasy­
gnow ała nowe kredyty na budowę lin ii 
kolejow ych. W br. rozpocznie się budowa 
j -raczę jednej lin ii na terenie okręgu  
przem ysłow ego Zagłębia Dąbrowskiego. 
I.inja  ta ma połączyć Zawiercie z S iew ie  
Tzem. Na wstępne roboty wyasygnowane 
200.000 i l

P ow ażanie u ludzi, zaufanie, dobro_ 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz, składając swe oszczędności 
w KOM UNALNE,! K A SIE  OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 

Zawierciu.

Z Olkusza

POWRÓT BO OJCŹYNY.

3

m

Uroczyście odbyło się sprowadzenie do kraju Zwłok wielkiego księcia m oł­
dawskiego Dymitra. Zwłoki przybyły z Sowietów do Jass.

Początek rozbudowy Polskiej Floty Wojen­
nej! Jest najlepszą ręicojmtą rozwoju m ocar­
stwowego Państwa i kwitnącej pomyślności 
Narodu

Józef Piłsudski

(ol) Osobiste. Sekretarz starostw a ol­
kuskiego, prowadzący referat adm inistra- 
cyjno-sam orządowy i wyzn. relig ijnych  P 
Józef Lekki wyjechał do starostw a konec­
kiego, gdzie został delegowany.

(ol) Jednogodzinny strajk w fabryce 
„Olkusz4*. W czoraj od godz. 6 do 7 ran®
trwaj strajk w fabryce .,01kusz‘‘ na znak 
protestu przeciwko ordynacji wyborczej.

Z pośród pracujących na pierwszej 
zm ianie około 400 robotników, około 208 
w yszło na p lac fabryczny i wysłuchało  
krótkiego przemówienia prezesa odds, 
zwllązkn metalowców-, F ilarskiego.

(ol) N ow y transport junaków. W czoraj 
z pow. olkuskiego w yjechało 250 junaków  
do ośrodków pracy, przyczem 125 skiero­
wanych zostało do Krakowa, a 125 — do 
Jasieńca.

(ol) Pożar “d pioruna. Ouegdaj od udo 
rżenia pioruna spłonęły dwie stodoły w 
Czajowicaeh koło Ojcowa na szkodę Wła*. 
dysław a Szopy i Jana Kowalskiego,

P r o ! . CELINA SANDLER - o
I  . . .  O
gj! h. w ieloletni prof. „Uni veraite de ę
f- J ea u te ‘‘ w Paryżu, d ługoletnia g
g  instruktorka Kursów Kosmetvcz- <5
♦  nych w W arszawie, PI. 8 K rzzży 4
* 2T - będzie udzielać bezpłatnych 5
£  porad ! i.«metycznych w zakreślę 4
i  ,*k-ieguacji skóry oraz indyw idu. &
^  O nego .-,<aqu;iiage‘u w dniach 27 $
~ 1 28 .-'zerwca w Sosnowcu w H  ite-

bi Centralnym  oć! 10 do 2 i od 4 de
Ci * w
$  UW AGA! W. P an ie proszone 
-  są we « lasnym  interesie uprzed­

nio zapow&adać sw oje w izyty w 
drógerji I. Koplewiez, Modrzejow  
ska 10.
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Kiedy złoczyńcy zbyt energicznie 
są ścigani w Paryżu, wówczas okolice 
Paryża dają im liczne schronienia. 
Pani Rosier znała przyzwyczajenia 
złoczyńców. Przy tern powiedziano jej 
w prefekturze, że Port-Creteuille na­
wiedzane bywa teraz przez wiele po­
dejrzanych osobistości, które tu wy­
znaczają sobie schadzki. Wszyscy 
trzej wsiedli do wagonu klasy trze 
oiej.

W 40 minut później wysiedli w 
Saint Maureles Fosses, skąd udali się 
do Port-Creteuille, malej wioseczki na 
brzegach Marny, gdzie mieszkają prze 
ważnie ekskupcy, którzy niewielkiego 
dorobiwszy się mająteczku, p rzyjeż. 
dżają tu odpocząć po mozołach dawne 
go życia. Tu i owdzie znów domki le t­
nie. wynajmowane są na trzy miesią­
ce, na miesiąc, na dwTa tygodnie, a n a ­
wet na jeden.

Prócz tego. w p 0rt Creteuille spotkać 
1 iw-zna ludzi, którzy w wielkim byliby 
kłopocie, gdyby ich zapytać, skąd bio­
rą pieniądze, wydawane przez nich 
pełnerm garVlawi P.VK>- ostatnim dom

ku we wsi zatrzymała się pani Rosier.
— Słuchajcie! — rzekła do Sylwa- 

na Corne i Galoubeta — pójdę w kilka 
miej.se niby chcąc sprzedać masło. 
Czekajcie mnie a v  ostatniej karczmie 
na końcu wsi. Gospodarz nazywa się 
Cabusson. Gadatliwy to dziad i lubi 
do kieliszka zaglądać. Spijcie go, ale 
sami pozostańcie trzeźwi. Jak  sobie 
głowę zaleje, język mu się zaraz roz­
wiąże. Wy wyciągajcie go na słówka. 
Da on wam dokładne wiadomości o 
ludziach, znajdujących się obecnie na. 
brzegach Marny. Zna on ich wszy. 
stkieh dobrze.

— Rozumiemy! — rzekł Galoubet.

XI.

Lartigues i Verdi er, pojechawszy 
wodą, a nie koleją żelazną, pozostali 
daleko poza panią Rosier. Obeszła 
już wiele miejsc, kiedy oni dopiero 
znaleźli się przy pierwszych domach, 
otaczających drogę, nieopodal od ka­
nału Saint-Maure, na drugim bązegu 
Marny, obok drogi do Croteuille.

— Ot i łódka — rzeki Verdi er,

wskazując na łodzie, stojące u brzegu.
— A naprzeciwko karczmy — do­

dał Lartgues — zawołamy o pomoc.
— A potem się napijem y — dodał 

Verdier. — Od chodzenia pić mi się 
chce wściekle.

Obaj koledzy podążyli do karczem­
ki, która należała cło marsylijc-zyka 
Cabussona. Galoubet i Sylwan Cornu 
siedzieli na otwarłem powietrzu w 
altance, jeszcze nie zarosłej winem, a 
im z zapałem dykteryjki. Przyboczni 
gospodarz z kuflem w ręc-e opowiadał 
Aime Joubert śmiali się z opowiadań 
Cabussona, podniecając gadatliwość 
obfitemi kolejkami wina. Zobaczyw­
szy dwóch nowych gości, marsylijezyk 
wcale się nie trudzi! — ażeby wstać. 
K rzyknął tylko głośno, stuknąwszy
0 stół kuflem.

— Hej. pani Cabusson! goście, do 
djabła!... Uważaj lepiej, stara!—i cią­
gną! dalej rozpoczętą roz-mowę.

— Piwa! — odpowiedział L arti­
gues.

— W sali, czy w ogrodzie?
— W ogrodzie.
— Zaraz panu służę.
Pani Cabasson przyniosła butelkę

1 dwa kufle, które postawiła na p ro ­
stym, niepomalowanym stole. Galou­
bet i Sylwan Cornu siedzieli tyłem do 
Verdi era i Lartiguest, wcale się nie 
interesując ich obecnością. Zdarzyła 
się jednak pewna okoliczność, k tóra 
zmieniła w tym względzie usposobie­
nie Galoubeta i nakłoniła go, ażeby się 
na inne miejsce przesiąść.

— Ta przechadzka rozwiązała m? 
nogi — mówił Verdier, popijając pi­
wo strasburskie z kufla. — Zadowo­
lony jestem, żeśmy inną drogą poje­
chali.

Słowa te były nic nie znaczące, ale 
dźwięk głosu nakłonił Galoubeta do 
nadstawienia uszu. Obrócił się więe 
zwolna i spojrzał na człowieka, który, 
te słowa wypowiedział. Verdier ucha 
rakteryzowany i w ubraniu podobnem 
do kapilaisty z Marais, wcale nie był 
podobny do fałszywego opata, któi* go 
rysy Galoubet tak dbrze znał.

— Ho. ho! — pomyślał policjant — 
ja  nie po raz pierwszy ten głos słyszę..

— Tu słońce zanadto w oczy zaglą­
da. — rzekł głośno, wstał, wziął stołek 
swój, obszedł dokoła stołu i usiadł o- 
bok Cabussona, który wymachiwał 
rękami, wciąż opowiadając niestwo­
rzone rzeczy. Na nowem miejscu Ga­
loubet znajdwał się jak raz naprze­
ciwko Verdiera, w którego wlepił 
oczy. Nie poznając człowieka, którego 
glos go uderzył, zaczął niedowierzać 
pamięci. Verdier, rozmawiając, ma­
chinalnie zatrzymał na nim oczy. Ga­
loubet zrozumiał niebezpieczeństwo.

Jeśli pierwsze domysły nie zawo­
dzą go, mogliby go poznać! AVtedv 
człowiek ówr wymknie się mu, zanim 
zdąży zawołać:

— Trzymaj go!
Czemprędzej oparł się więc o stół 

i podpaił rękę, ażeby zasłonić część 
twarzy.

d. c. n.
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Letnie wywczasy na dachach „drapaczy chmur”
Ogrody wiszące New-Yorku

Ta oto sus u kia i piękna dziewczyna 
zdbyła pierwsze miejsce w konkursie 

piękności w Anglji.

W yłączna sprzedaż na Zagłębie Dąbr. 
rakiet i ppek tenisowych marki 

SLAZENGERS  
Rakiety Oluiar, Frenia, Dunlop, Atlas 

w wielkim wyborze.
NOWE NACIĄGI, reperacje wykony- 

wujemy fachowo 
SOSNOWIEC, MOŚCICKIEGO 6. 

(Kościelna).
— Znaczna zniżka c e n ! —

li inh i M  upałów
Upały, które nawiedziły ostatnio Pol­

skę daja się we znaki nietylko tyui, eo 
zmuszeni są przebywać w mieście, ale też 
i szczęśliwcom, którzy spędzają weekend 
lub urlop dłuższy na łonie przyrody. Jed­
nym dokuczają upały mniej, innym wię­
cej, wszystkim jednak mogą zaszkodzić, o 
ile się nadużywa kąpieli słonecznych, al­
bo też nie stosuje właściwych środków za 
pobiega wezycłi.

Jak przeciwdziałać upałom? Większoś 
ei ludzi wydaje się, iż najbardziej ochła­
dzającym ciało środkiem jest zimny pry­
sznic lub kąpiel. Tymczasem efekt tych 
zabiegów jest wręcz odwrotny: ciato w o- 
bronie przed zimną wodą rozwija wyższą 
własną temperaturę i w rezultacie odszu 
wainy po zimnej kąpieli jeszcze większe 
gorąco. Chcąc więc ochłodzić się, należy 
wziąć ciepłą kąpiel, organizm zaś nasz za 
reaguje na nią ochłodzeniem ciała i obniż 
ką własnej temperatury. Komu zaś i to 
nie pomaga, może się uciec do skuteczne­
go a prostego zabiegu ochłodzenia pulsu. 
W yciągamy przedramię i trzymamy je 
pod zimnym strumieniem wody tak, aby 
T/oda spływała pa arterji pulsacyjnej. O- 
chłodzona w ten sposób krew krąży dalej 
po organizmie i ochładza go skolei. Dalej 
należy też przyjść z pomocą organizmowi 
naszemu, który sam się broni przed skut. 
kami nadmiernego gorąca, wydzielając 
obficie pot poprzez pory skóry. Lekkie 
przewiewne ubranie, a zwłaszcza lekkie 
tylko osłonięcie szyi i karku, które najbar 
dziej się pocą, oto jeszcze jeden środek po 
mbcniezy w walce z upałem.

Do zasadniczych wskazań podczas sto- 
aowania racjonalnego kąpieli słonecznych 
należy umożliwienie skórze transpiracji, 
a więc nie wystawianie się na słońce w 
ubraniu choćby nawet jasnem, lekkiem, 
lecz tylko w kostjumie kąpielowym. Opa­
lanie się nie zależy tylko od naszej do­
brej woli i chęci, niektóre rodzaje cery 
nie poddają się opalcniżnie, co nie ozna 
cza bynajmniej, by właściciel lub właści­
cielka podobnej cery nie mieli być zdro­
wi. Zdolność opalania się jest cechą indy­
widualną i zależy od pigmentacji skóry. 
Nie należy spać na słońcu, co sprowadzić 
snoże za sobą osłabienie, bóle głowy, dre­
szcze.

Po kąpieli w rzece i na słońcu należy 
porządnie wypocząć z godzinę, albo i 
dwie. Organizm domaga się tego

Kto chce spędzić dobrze swój weekend 
lub urlop, nie powinien zapominać o 
przestrzeganiu tych kilku zasadniczych 
przepisów.

Słynne ogrody Semiramidy prze­
kazane nam w licznych podaniach u 
rzeczywista iły się w rekordowej pod 
każdym względem Ameryce. W New 
Yorku na dachach drapaczy chmur 
kwitną sady, zielenią się klomby prze 
pysznych kwiatów. Pomysł amery­
kański jest tu ta j zupełnie na miejscu 
i spełnia doniosłą rolę utylitarną. Nie

w nim niema z ekstrawagnaeji dotych 
czasowych rekoitdów ekscentrycznych 
bluffów i niewiarogodnych pomysłów.

Nowy Jork, jako miasto drapaczy 
chmur, je st jakby wybranem miejscu 
do wyzyskania zaniedbanych dotąd 
części domów.

Doniedawna jeszcze ogrody na 
dachach kamienic stanowiły rzadkie

Gdzie są oScuiary?
< — Ja chcę być nocnym dozorcom, z po­

wodu i tak cierpię na bezsenność — oświa, 
dczył pan W olf Zyze.

— Pan zawsze masz takich dziwnych po 
rnysłów' — odpowiedział ua to Hei-sz Bo- 
reiissłein. — Dlaczego akuratnie nocnym 
dozorceiu? Przecież to niemożliwie być, bo 
pan jesteś ślepak i poprostemu pan nie 
nie w idzisz. Czy ja tną pamiętam, jak pau 
naplułeś"d« mojego kapelusza, z powodu 
pan m yślałeś, że to spluwaczka?

— No tak — zgodził się pan Zyze — ale 
jak włożę okulary, to już wszystko widzę. 
Nawet na dwa kroki!

— Pan widzisz, ale w dzień. Jak będzie 
ciemno, to sie mi zdaje, że pan własnego 
uosa nie zobaczysz. A eo będzie, jak przyj 
dzie złodziej, albo rabuśnik. I wewogółe 
słuchaj się mnie pan, panie Zyze. Być do­
zorcom, to nie jest dla okularnika. A po 
drugie, kto pana weźmie? Chyba zwy­
czajny warjat!

— Panie Borensztehi, poszukaj pan 
dla mnie takiego warjata.

— Owszeir, co znaczy, można zrobić. A* 
Ie ta przyjemność będzie kosztować s ie - . 
demdziesiąt złotych!

Ib. u Zyze zapłacił Boreuszteinowl źj da 
ną sumę i począł cierpliwie czekać na po­
sadę. Gdy jednak W ciągu miesiąca nie

zjawiła się ani posada, ani Borcuszieju z 
pieniędzmi, kandydat na dozorcę skiero­
wał sprawę d,o sądu.

— Co poszkodowany powie — zapytał 
sędzia.

Pan Zyze począł nerwowo przetrząsać 
kieszenie. Poszukiwania te nie dawf.ły je 
dnak wyniku, więc biedak, spocony z po­
śpiechu, zrzuci! palto ora* marynarkę ł 
począł rozpinać kamizelkę.

— Czego pan szuka? — spytał zdziwio
ny sędzia.

— Ja wszystko mam zapisane na kar­
teczkę — odpowiedział pan Zyze — ale 
akuratnie nie mogę znaleźć moje drugie 
parę okulary.

— Poco panu druga para?
— Moja druga para mnie potrzebna, z 

pow odu nic nie widzę i  nie mogę znaleźć 
moje pierwsze parę!

— Przecież pan ma na nosie jakieś oku 
lary!

— Uś, żebyś pan sto dwadzieścia lat żył, 
panie sędzio! To jest właśnie moja pierw­
sza' para! — zawołał uradowany na Zyzę 
poezein odczytał z karteczki, że posadę już 
otrzymał, wobec czego żadnej pretensji 
do Borensztejna nie ma. W tym stanie rze 
czy sąd oskarżonego uniewinnił.

i  ■ r  r
i W YCHOW ACIE FIZYCZNE 1

ZAWODY KOLARSKIE W KIELCACH.
Zawody kolarskie w Kielcach o m istrzo 

stwo kieleckiego tow. cyklistów na r. 1935- 
36, odbyły się na trafJie K ielce - Suched­
niów — Kielce, 35 km. W biegu zwycię­
żył niespodziewanie m iody zawodnik Jó  
zef W ojtasik  w czasie 1.43.30. Ogólny fa  
w oryt S tan . Chudzieki uległ wypadkowi 
na szosie pod Łączną, doznając okaleczeń 
i uszkodzenia m aszyny. T y tu ł wicem istrza 
zdobył również m łody zawodnik Rom an 
Solak w czacie 1.44.05. trzecie m iejsce zdo 
był Chudzieki w czasie 1.45.08.

MAUERMAYER ZNOWU B IJE  RE­
KORD ŚWIATA W DYSKU.

N a zawodach o m istrzostw o lekkoatle­
tyczne okręgu popraw iła Gizela M auorm a 
yer z Monaeh.jum w łasny rekord św iato­
wy w rzucie dyskiem  z 44.76 z 4 czerwca 
1935 na 45.453 m.

Szereg rekordów  w rzucie dyskiem  usta  
nowionych w ciągu krótkiego okresu cza­
su przez M auerm ayer dowodzi je j w spa­
n iałej formy.

Nie należy wątpić, iż Jad w ig a  W ajsów  
na, k tórej M auerm ayer odebrała rekord, 
dołoży wszelkich starań , aby jednak po- 
wróelić w posiadanie cennego rekordu, 
W ajsów na przebyw a obecnie na obozie 
lekkoatletycznym  w CTWF na B ielanach, 
gdzie trenu je  pod okiem tren era  PZLA.. 
Gejziką.

S€r©raaka
X Echa meczu Ruch — Płomień w So­

snowcu. W związku z naszem spraw ozda 
tiiem z meczu o m istrzostw o A kl. Zagfę- 
bia pomiędzy Ruchem i Płom ieniem  w So 
snowcu, gracz R uchu Kem pa w yjaśnia, 
że nlie on kopnął b ram karza  M aligłówkę, 
a W ąsik .który w tym  czasie był przy pił 
ce. S praw ą tą  zajęły się władze sportowe 
i policja, k tó ra  również prow adzi docho­
dzenie.

X N ajbliższe rozgryw ki ligowe. W so­
botę 29 bm. grać będą w W arszaw ie Polo 
n ia  — CracOvia, w K rakow ie W isła — 
W a rta  i we LwóWie' P o g o ń — W arsza­

wianka, w niedzielę, 30 bm. w W arszaw ie 
L eg ja  — Ś!ąsk, oraz w K rakow ie G arbar 
n ia  — Ruch.

X Jędrzejow ska Noel zw yciężają w f i.  
nale tu rn ie ju  Uueeus Clubu. W  finale  
g ry  podw ójnej pań  ua mfędzynarodowym  
tu rn ie ju  tenisow ym  Queens Clubu w Lon­
dynie zwyciężyła Jad w ig a  Jędrzejow ska 
z angielką Noel p a rą  au stra lsk ą  H artig an  
H opm an 8:6, 4.6, 6.3.

Jędrzejow ska g ra ła  św ietnie i zwycię­
stwo jest właściwie niem al wyłącznie jej 
zasługą. Noel bowiem zmęczona była  pół­
finałem  gry  pojedyńczej pań, rozegra­
nym  przez n ią  w tym  sam ym  dniu.

X 2 lipea ślubowanie olimpijczyków. 
Zapadła ostateczna deoyzja w spraw ie te r 
m inu ślubowanńa olimpijczyków w W ar­
szawie i wręczenia w ielkiej honorowej na 
grody sportow ej Jadw idze W ajsów nie. 0 - 
bie te uroczystości zostały połączone i od 
będą się 2 lipca.

X Ni eu dała pi-óba pobicia rekordu 
szybkości. Na szosiie W arszaw a — Socha­
czew odbyła się onegdaj próba szybkości 
m otocyklowej ze s ta rtem  lotnym , k tó ra  za 
kończyła się trag iernym  wypadkiem.

R ekord  dotychczasowy N agengasta, 
wynoszący 150,9 km. godz. nie został polu 
ty. Docha, k tóry  w ystartow ał pierw szy u- 
zyakał szybkość 150,5 km. godz. Również 
F rankow ski nie zdołał pobić rekordu.

Trzeci w ystartow ał Schweitzer, który  
jechał wspaniale, gdyż na k ilkanaście me 
trów  przed m etą ,tj. w m iejscu, gdzie n a ­
stąp ił wypadek, zmlierzono m u czas, k tóry  
wynosił 207 km. godz. Schw eitzer nie zdo­
ła ł jednak  dojechać do mety.

N a kilkanaście, m etrów  przed końcem 
zauważono widoczne zaham ow anie się m a 
szyivyv przypuszczalnie w skutek zabloko­
w ania ty lnego koła przez łańcuch. , 

Schw eitzer wyleciał z siodełka w pow:e 
trze  i p rze la tu jąc  ponad 30 m. ,upadł na 
szosę. M otocykl wykoziołkował k ilkak ro t­
nie i w padł równlież o kilkadziesiąt me­
trów  od m iejsca w ypadku do rowu. S tan 
zdrow ia Schweitzera, mimo tak  fatalnego  
w ypadku, nie jest groźnym 1

oazy wśród pustyni murów. Co naj. 
więcej użytkowano leli powierzchnię 
do rozwieszania suszącej się bielizny. 
Dziś przy budowie domów w Amery­
ce bierze się pod uwagę konstrukcję 
dachów z przeznaczeniem ich pod 
ogrody.

Pierwszy impuls do stworzenia 
ogrodów na duchach dały nieznośno 
upały, panujące w Ameryce, uniemoż­
liwiające spędzanie nocy w mieszka­
niu. Na dach chroniły się matki z nie­
mowlętami, osoby wątłego zdrowua, 
którym nie służył pobyt w pokoju. 
Zrazu powstały bandzo prymitywne, 
niekiedy niebezpieczne noclegi, wpo- 
bliżu kominów, okien na dachu i dra­
bin, a sadze przenikały do płuc śpią­
cych. Jednak te pierwsze próby zapo­
czątkowały właśnie wiszące ogrody na 
budowlach Manhattanu.

Z pierwszych ogrodów powstałych 
w Nowym Jorku  korzystali przede- 
wszystkiem ludzie, zmuszeni do spę­
dzania ła ta  w mieście. Rodzaj tych 
ogrodów i ich rozplanowanie ' ona z u- 
rządzenie z biegiem czasu podlegało 
rozwojowo. Pod ziemią ogrodów u- 
mieszeza się przedewszystkiem nie­
przemakalną warstwę cementu albo 
specjalnie spreparowanej masy papie­
ru wej, twardniejącej z czasem. Krze­
wy, kwitnąco żywopłoty, obfita zieleń 
i wodotryski zdobią te „powietrzne*1 
ogrody, w których niekiedy rozkłada­
ją się lokale restauracyjne lub kaw iar 
nie, gdzie przy dźwiękach orkiestry 
jazzowej zaczerpnąć można świeżego 
powietrza' nad szczytami dachów 
miejskich.

Niektóre z nowopowstałych gma­
chów posiadają dachy 0 ogromnym oh 
szauze, pozwalającym obok ogrodu na 
pomieszczenie wielkich sal jadalnych, 
z których otwiera się wspaniały wi­
dok na obie rzeki, zamykające półwy­
sep M anhattan. W jasne dni rozróż­
nić można z wysokości statki parowe 
na. wodzie podobne do łodzi dla lalek, 
a nawet w dni mgliste tarasy nowych 
gmachów przedstawiają widoki miłe 
dla oka.

Zrazu ogrody na dachach stanowiły 
uprzywilejowane miejsce, wytchnienia 
dla bogaczy, ale z biegiem czasu prak 
tyczny zmysł amerykanów umiał jo 
wykorzystać dla celów ogólnych, stwa 
rzając klasom mniej zamożnym możli­
wość korzystania także z tych przy­
bytków świeżego powietrza na wyży­
nach. Poszczególne bibljoteki publicz­
ne w ogrodach na dachach urządziły 
czytelnie dla publiczności, szpitale za 
mieniły ogrody na leżalnie dlji wy- 
zdrowieńców, a w niektórych szkołach 
w czasie pięknej pogody wykłady od­
bywają się na dachach.

Z miejsca na dachu korzystają rów 
nież dla urządzenia kortów teniso­
wych i boisk sportowych, zaś na da­
chach wielkich magazynów i domów 
towarowych założono sale jadalne dla 
personelu.

Nawet świątynie w piękne, ciepła 
dni przeniosły świąteczne nabożeń­
stwa na dach — bliżej nieba.

Prócz tego na dachach większych 
domów zaczęto budować mniejszo 
domki na letniska.

Jedna z mieszkanek Nowego Jo r­
ku, obok takiego dom ku wśród zieleni, 
założyła ogród warzywny, całkowicie 
pokrywający potrzeby jej gospodar­
stwa.

Dachy wielkich domów prywatnych 
zamieniają się w prawdziwe ogrody 
ze świeżą zielenią, kwietnikami i obfi­
tością kwiatów, altanami i hamakami. 
Skromniejsze wymagania zadawalają 
się kwiatami w skrzynkach i donicz­
kach.

Gdy skwarne słońce zaczyna prażyó 
ni:;ev potężnych bloków New Yorku, 
a w mieszkaniach powietrze staje się 
duszne, całe miasto wylęga na dachy, 
domów, by w altanach, pod parasola, 
mii kawiarń - ogrodów odpoczywać 
po znojach ciężkiej pracy dnia.
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U brzegów morza żelazem i betonem, maszyną i ręką SucfzNą, koleją i okrętem, 
szeregami domów i szeregami 1 nadzy wysiłkiem rzetelnym i pokojowym pisze Polska 
w języku zrozumiałym dla całego świata swoje najwyższe prawo życia i odbudowy.
- * EU 6BN JU SZ KWIATKOWSKI.

H U M O R
R O Z K O S Z E  © O M O W E G O  O G N I S K  A , C Z Y L I  P A N

8K U  Z RODZINĄ.
N A  L E T N I *

Niema czystości l e i  elektryczności!
Idealnie gładką tislelśmę zapewni

X VJJZ'

m

P R S Y C H O O N I A

L E C Z N IC Z A
chor. wenerycznych s skór. „Pomoc') 

S osnow iec , Sie k law iczu  17 ® 
Czynoa: 10 -1  i 4 - 7 pp., w .św ięta: 11-1 

W izyta 5 złotych. FA  B R . CHE M .- FA S M .. iA O .U O w A L S K I "  w A PSZ  AWA

W BIURZE M ATRYMONJAŁNEM

— Mówię pamtt, panna jest piękna3 
a  pozatem ojciec jest właścicielem du­
żej .fabryki.

— Ma pan fotografję?
— Panny?...

— A h , n ie  — fa b ry k i .

' - . 'A  :fiSk" i;  V Y;;,X -  Ą.;ś

Do ak t N r. N r . Km. 895, 897 i  1051/35.

Obwieszczenie
K om ornik  S ądu  G rodzkiego w Z aw ie r­

ciu  A lek san d e r C hrząstow sk i, m a ją c y  
»wą k an c e la rie  w Z aw ierciu , ul. Sądow a 
N r. 30 n a  podstaw ie 602 K. P . C. podaje  do 
publicznej w iadom ościc, że celem  zaspo­
ko jen ia  różnych w ierzycieli odbędzie sie 
sprzedaż z publicznej licy tac ji n iżej w y­
mienionymi! ruchom ości:

1) Dnia 15 lipca 1935 r. w I-azyni term i­
nie o godz. 10-ej rano w Zawierciu przy  
ul. P ieraek iego  N r. 4 sk ła d a jący c h  sie z 
ruchom ości: dwtich koni k a ry c h  la t  około 
7-miu w ałachy, 3-ch furgonów  do rozw o­
żenia pieczywa na resorach , 14 m etrów  m ą 
k i ży tn ie j z k tó ry ch  6 m etrów  lu k su so ­
w ej 50 proc. i 8 m tr . 60 proc., 6 m tr . ży ta  
oczyszczonego, jed n e j w agi 200 klg. f irm y  
„Hess'*, b iu rka  dębowego i wozu cięża­
row ego roboczego z deskam i, oszacow a­
nych  n a 'łą c z n ą  sum e 1018 złotych.

_2) Dnia 15 lipca 1935 r- w I-szym ter­
m inie o godz. 11-tej rano w Z aw ierc iu  
p rzy  ul. lo w ąro w ej Nr. 14 sk ła d a ją c y m  
*ue z ruchom ości: m aszyny  do p ra n ia  bie- 
Dzny kom ple tne j N r. 17389 firm y  „E m il 
b z m id t‘‘, m aszyny  do p ra n ia  pom ocni­
czej, sk ła d a jące j sie z bębna, w śr odku 
ko tła  m iedzianego  z postum entem  że laz­
nym  z urządzeniem  do tra n sm is ji  i m oto ­
ru elek trycznego  s iły  3 K. M. f irm y  P o l­
a n e  Z akłady  M echaniczne W arszaw a 
B row n - B rover, oszacow anych n a  łączna 
•orne 1100 złotych. 1

S)i dnia 15 lipca 1935 r. w I-szym  term i- 
Górnośfn i2P W Z aw ierciu  P rzy ul.

K o m o rn ik  S ądu Grodzkiego 
A L E K S A N D E R  C H R ZĄ STO W SK I.

C H W IL E C Z K A .
P rzed  gm achem  sądu w y siad a  z taksów, 

ki jakliś pan.
— Czy m am  zaczekać? — p y ta  szofer.
— A długo?
— Je że li p a n  może.
— J a k  m i dobrze pójdzie, to  na jw y że j 

dw a m iesiące.

IN W A L ID A .
S ędzia: P a n i ch c e ,m i tu ta j  w m ów ić, że 

m ą ż .p a n i, zupełny  in w alid a , p a n ią  bił?
• - O sk arży c ie lk a : K ied y  bó jka  się  rozpo­

częła, p an ie  sędzio, m ąż m ój jeszcze n ie 
by l in w alid ą .

K TO ?
— P ozow ała p a n i znanem u  m a la rzo ­

w i!  A co w y o b raża ł p o r tre t?
— K leo p a trą  ze żmii ją .
— K tó ż  wiec pozow ał do K leo p a try ?

„Szwajcarskie Gorzrkie 
Sioła" (z marką Ko. 
ju t) są stosowane przy 

chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka­
mieni żółciowych, 

„szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym  łagodnym środ­
kiem przy czy szczającym, ułatw ia­
jącym funkcje organów trawienia  
i działającym  wrseciwko o ty łości

KINO

ZABłĘBIE

D ZIŚ!

Córka dżungli
K to lubi czar  egzo tyk i,  kogo  c iągn ie  u ro k  w ie lk ie j  p rzy g o d y ,  
k to  się in te re su je  c iek aw ą , n ie z n a n ą  florą i f a u n ą  d ż u n g l i  

tego  z a c h w y c i  n o w y  e g zo ty czn y  film z u ro czą  g w ia z d ą

ROCHELLE HUDSON
W  N A D P R O G R A M IE :  T Y G O D N I K  P A T A .  

C e n y  m ie jsc  o d  25 gr.

•Wydawca Helena Monsiorska

0W%
Kino Teatr

EDEN

%A0

Film, s ta n o w ią c y  e p o k ę  w  sz tu ce  film ow ej

4 2 e u l i c a
G ło śn y  ne  c a ły  św ia t  w s p a n ia ły  R O M A N S  M U Z Y C Z N Y . 

W  roi. gł. R U D Y  V A L L .E E  o ra z  n o w a  w ie lk a  g w ia z d a  
A L IC E  F A Y E .

nadprogram Tygodnik Fox a.
C en y  m ie jsc  o d  25 gr.

0̂ %
KINO

PALĄCE
J&k,

Dziś!
A tra k c y jn y  d ra m a t  z życ ia  ludzi,  ig ra ją c y c h  ze śm ie rc ią

OSTATNI SYGNAŁ
W roi gł. Ryszard Barfhelmcss

Na tle m iłośc i d w ó c h  b rac i  - lo tn ik ó w  ro z g ry w a  się te n  w z r u ­
sza jący  d r a m a t  tro jga  serc.

Wkrótce: „CZtRWONA DAMA”
Ceny miejsc od 25 gr.

P O T R Z E B N A  zdolna o n d u la to rk a  i mani* 
c u rz y s tk a  w je d n e j osobie zaraz. B ę d z in
Okrze-i 10. .
P O T R Z E B N Y  m io d y  zdo lny  pracow nik ' 
f ry z je rsk i n a  sta łe . B ędziń ska  37. K u ­
charek  i.__________' _
O SO BA  in te lig e n tn a , w iek śred n i poszu­
k u je  p ra c y  od 1.7. m ogę za ją ć  sie  dom em  
z sam odzielnem  go tow aniem , znani sie na 
g o sp o d a rs tw ie  w iejsk iem , w zględnie do 
dzieci, lub  chorych . Ł ask aw e zgłoszenia 
proszą k ie ro w ać  do .,E xpre.su  Zagłębia*'
T e a tra ln a  1 pod „dowód 1413‘‘.___________
D W IE  p an ien k i, g ra ją c e  iif. g ita rz e  i 
m a n d o lin ie  z n u t  o raz sk rzy p ek  po trzebn i 
za raz  do re s ta u ra c ji . W iadom ość „ E y p r t i
Z ag łęb ia*' B ędzin.  _____
P O T R Z E B N A  m anieurzys-tka - o n d u la ­
to rk a  w je d n e j Osobie. Sosnow iec, T arg o ­
w a 9, R ozalja . ' ;

i mmmm
DO w y n a jęc ia  sklep, pokój, k u ch n ia , n a ­
d a ją c y  się n a  sk ład  w ódek, rezu rę , inne.
S osnowiec. K a liśk a_ 26,_G  os pod a rz._______
P O K Ó J do wy n a jęc i o um eblow any . P ił-
sudsk iego  64, I I  p ię tro  m. 7-____________
P O K Ó J um eb low any  do w y n ajęc ia , tele­
fon w m ie jscu . K o łłą ta ja  8, I I  p ię tro .

ZGUBIONE

R O Z A L JA  BIJRLET zg u b iła  po tw ierdze­
n ie  zg łoszen ia n a  sk lep  spożyw czy i  ty to ­
niow y w P ek in ie  w ydane przez S ta ro stw o  
B ędzińsk ie.
M A R C IN IE  E D M U N D  zg u b ił książeczkę 
w ojskow ą w y d an ą  przez P K U . W adow i­
ce i książeczkę k asy  chorych  w y d an ą  w
S osno w c u ._________________
Z G U B IO N Y  kw it lo m b a rd o w y  w ydany  
p rzez  B an k  U dzia łow y  w D ąb ro w ie  N r.
4593 u n ie w a żn iam ._______________________
A N T O N IN A  C H W IS T  zg u b iła  le g ity m a ­
cję n r . 4699036 U bezpieczali!i Społecznej w;
Sosnow cu, k tó rą  un iew ażnia._____________
JA N  B A R C Z Y K  un iew ażn ia  zgub iony  do 
w ód osob isty , w y d an y  przez m a g is tra t

.m ia s ta  O lkusza.___________________________
Ś IB IE L A K  JÓ Z E F  zg u b ił dowód osobisty  
w y d an y  w D ąbrow ie, k a r tę  bezrobocia, 
k siążeczkę oszczędnościow ą B anku  S pół­
dzielczego w D ąbrow ie G órn iczej, le g ity ­
m ac ję  P odoficerów  R ezerw y, le g ity m a c ję  
do żetonu, o raz  4 w eksle w y staw io n e  przez 
Jó z e fa  Z broszczyka na o g ó ln ą  sum ę zło­
ty c h  2000. k tó re  się u n ie w a ż n ia ._________
D N IA  Z3 lun. m iędzy W ojkow icam i Ko- 
m o rn em i a W ielk iem i P ie k a ra m i z g u b io ­
no dowód osobisty  ko le jow y n a  nazw isko 
R om ualda  R usteck iego  w ydany  przez Dy 
rek e ję  K ol. Państw ’, w W arszaw ie . U p ra ­
sza się zna lazcę o zw rot do n ajb liższe­
go P o ste r . Polio. P ań stw .
K O T E R S K I A L E K S A N D E R  zgub ił do­
w ód osobisty , w y d an y  w D ąbrow ie G óro .

C H R Y P K Ę  
D U S Z N O S i  
B O L E  G A R 8 Ł A

PASTYLKIEL6U5KII

A p t i k a  M R ^ G Ą S E C H IE G O  
•vt Wą p s z a w i e . wiJ r ł t a  16  

3 p r i e d a ) a  apteki ł sk łady  apteczna
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